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W czorajsza analiza rozstrzygnięcia Rady 

Najwyzszej, mocą którego za teren plebi
scytowy uznano cale Księstwo Cieszyńskie. 
<Vi1r nam możność wykryć ia motywów tej 
osobliwej dec-yzyi. Cdyby plebiscyt obej 
mowal tylko pow iaty: cieszyński i Rydc 
cki, w  takim razie olbrzymieć większości 
polskiej, wynoszącej w obu tych powiaiael. 
70.6%, zdohinoby przeciwstawić jedynie 
12.9% Niemców7 i 14.9% Czechów. Stosu 
je k  t.en nie uległby naogół zmianie, gdyby 
ao terenu plebiscytowego przy łączono jedy 
nie pow iat bielski wraz z Bielskiem. 1 dla
tego wr akcyi ratowniczej dla Czechów na- 
J ^ f ło  rzucić na szalę czeski powiat fryde 
eki wraz z Frydkieni, by w ten - sposób o- 
siągnąć stosunek 27.1% Czechów i 18.1% 
Niemców woboc 54.8% Polakow.

mśift
i Moraw, atoli, podczas gdy stra ta  nasza 
wyraża się tu  w cyfrze 57.074 osób, ew en
tualna s tra ta  czeska wyniesie (o ile także 
niemieccy imigranci e, tych krajów  opowie
dzieliby się za Czechami) 25.639 osób. J e 
żeli zaś zważymy, że przewyżka s tra t pol
skich nad stratam i ezeskiemi wynosi okoio 
31.000 ludzi, wówczas okazuje się jasnem, 
że w skutek zastosowania tej klauzuli traci
my w stosunku do niepolskiej ludności Slą-

miesiąec otrzyma koalioya, możemy być i członkami kom isji i siadłszy do auta-, uicie-
spokojni. W. K. fikałem od tego miejsca nieszczęścia, gdzie 

Iw. przeciągu jednej godziny przeżyłem tyle

sUasżńycli i pełnych tragicznej grozv w rac 
żeń. * ‘ ZYGMUNT JE&i.IĆKI.

b o ls z e w ic k ie g o  p ie k ła .

, . .. , E , . . , , . , - . -Galicyę, tak , że prowizoryczna adm inistra
cji absrny do 5-tej wiorsty, stąd  zas skręci-j poIska Mwieniima zostaji}e w defiłll. 
Lismv w rmlna awa kiARilii*. ii_4iłqv/» j '

nem ustalaniu granicy w7 obszarze tych 
gmin, ludność polska, stanowiąca gros mic- 

Lecz mvlilbv si*. ktol.olwiekby sądził, i e  * * * * * *  tychże gmin, b<?dzie pozbawiona 
tego rodzaju ‘sztuczne z re d u k o w a n ie  odset- ! wszelkiego wpływu na przyszły los tych

polski posiada, uznano ®a rzecz tak  rodziły się na obszarze podlegającym ple- 
zpieczną. ze nie zawahano się przed biscytowi, albo posiadają tam miejsce stale

k a  polskiego uznano za dostateczną gw a
ran cję . iż przy pomocy Niemców ] pewnej 
ilości zbałamuconych i steroryz-owanych 
Polaków osiągniętą zostanie równowraga, 
względnie przewaga zwolenników inkorpo- 
racyi Śląska do Czech nad zwolennikami 
Polski. Pomysłowość dyplomacyi jest n ie
wyczerpaną, zwłaszcza tam , gdzie chodzi 
o Polaków. Cztero a  raczej pięcioprocento
wą przewagę, jaką, minio sztucznego roz
przestrzenienia terenu plebiscytowego, ży
wioł
niebezpieczną, 
środkiem, k tó ry  prawdziwie rywalizować 
m o ż e . . .  z rugami pruskimi.

Jak iż to  więc śiodek? L'o ^dzisiejszego 
£ 2 a  ru t posiada am  Ttąd polaki, ani Radą 
narodowa cieszyńska urzędowych in fenna- 
cyi co do sposobu przeprowadzenia p lebi
scytu. Posiadają je natom iast Czesi. W te 
legramie, jaki w dniu 17 września otrzymał 
s  Paryża rząd czeski, komunikuje delegat 
ezeski B r Benesz, że „prawo głosowania 
prey plebiscycie przysługiwać będzie tylko 
tym 
ak
1914 roku“.

obszarów.
Mógłby jednak ktoś powiedzieć, że tego 

rodzaju klauzula plebiscytowa odpowiada 
zasadom słuszności i z zarzutem tym trzeba 
się liczyć. A jednak, gdy szło o zasady ple
biscytowe na Mazurach i na  Górnym Ślą
sku, gdzie całemi masami wtłaczano poza- 
krajową ludność niemiecką w oclach genna- 
nizacyjnych, czyż tmn zasadę przynależno
ści zastosowano? Bynajmniej! Na Mazurach 
dano prawo głosowania osobom, które „u

go zamieszkania (domicile), lub zwykłego 
zamieszkania (residence habituelle) od daty, 
którą oznaczy kom isva“ ; podobnie określo
no czynne prawo głosowania na  Górnym 
Śląsku, gdzie je przyznano osobom, które 
„urodziły się na  obszarze, irodlegijącym  
plebiscytowi, albo też m ają tam  swoje btałe 
miejsce zamieszkania,, ud daty, k tó rą  ozna
czy kom isja , jednak nie później niż 1-go 
stycznia 1919“.

Z powyższych artykułów  trak ta tu  wer

Mińsk, we wrześniu 1919.
Dowi odziawszy się podczas pobytu mego | 

w Mińsku o mającej sftę odbyć ekshumacyi j
rozstrzelanych przetr bolszewików ofiar, jk>~ i Wiedeń. P. A. T. „Wiem Allg. Z tg.“ do- ] ti udnyści przy przeprow adzeń u? go, ode.da-
stamowiłem pojechać n a  miąjsce, ażeby zo-m osi z Hagi: „Holandii N. Byra,ń‘‘ cytuje n a - in o  sprawę z powrotem do kóm uyi Óair.bona
baczyć to  kuwawe dokumentu. abrodiniczaj-^tęp-ujące doniesienie „Tempsa41: z tern, że w obradach jej wezmą udział obaj
ddaiakiości^władjz boLsizewłcfcśeh.. B kshuraa-, Najwyższa Rada za In ic ja tyw ą  F r a n c j i 1 Fokey deftcga-ca. Przez to stworzyła sic po- 
cya mtaJa się odbyć w L o^yey . ^ y jech aw - j po-stanowUa przyznać Polsce definitywnie 1 m ysim sytuaeya dla Polaków, 
szy z Mniiikii traktżeiu ilhuinaihsi.dm, doje- jGalicye. tak . że nrowizorvczna administra- i A  .

O losy Lwowa.
Lwów. P. A. T. Wczoraj odbyła się tu 

kilkugodzinna konferene.ya komisyi d la obro 
ny przyszłości Lwoura. Na ijo-siedzeuiu byli 
<Megaci Lwowa -dr. LoewenLorz i Dąboki, 
k tórzy  przedtem  trawili w Paryżu. Złożyli 
oni wyczerpw|ąeo ejmswozd&uie z zabiegów, 
irocz-ynionych puzez nich w Paryżu, by od* 
wrócić niebezpieczeństwo niekonząstiiych u- 
chwał Rady koalicyjnej, w spranie Gałicyi 
w^c-l.odniej i związanego z jej losem Lwo
wa. W  dyskusji, k tó ra  vrvvz;ązała się na 
ten tem at, postanowiono wybrać eubkoini- 
t-et, k tóry  zastanowi się nad sposobami dai-

ska biizko 7%' ludności polskiej, ożyli że i liśmy w polną dirogę n a  lewo, lderując nasze : tywną. 
w ICs. Gieszyńskłem spiukuny z 54.8% do koilie w strou<J gromadŁi ludzi stojących i 
47.8% l u d n o ś c i  o b s z a r u  p l e n i  
a c y t o w e g o .  A pam iętać przytem nale
ży, że ludność pochodzenia mal-opolskiego 
mieszka niemal wyłącznie w gminach za
głębia węglowego, że więc przy ewentual-

Bto-jących
przy świeżo po-ruszoinej ziemi. i

—  >,07.y to tu ? “ —  zapytaliśm y, juizery-
wając przykre n J łc ^ a ie  ‘ ' P a rv i p  A T  warszaw. „Temps"

—  „Jń ta j! — odpowiedział nam głuchy - . -  - ' " ■
pommk aebrauyoln W  jodnem tern słowie

Korzystny zw rot.
donosi, że Najwyższa Rada międzysojuszni
cza rozpatruje projekt, mający n a  oeilu za* 

Mua* ro jęm m y  oa- jowolenie aspiracyi polskich co ćo  Galicyi
COiWariZlł. Ho Y>1Z\- W f .  -ma KvZ łYV7 . ł r*/\-IIi

krył się bezmiar cierpienia. Pojęliśmy od-
lązu cel, jaki ich tu  sprowadził. Oto przy- • wschodniej. Sprawa ta  m a być roŁstrzygnię-
szli cd ndeszczęśdiwi ludzie, by «  s t e n  o d - |ta ^ ta tecŁ nie  po'm yśU  Polaków i w tym  
gurebany&i trupo-w w ystukać ciam -drogich sensie też nastąpi o&tateczoe zredagowanie 

ie osób. pocal s i l ą c e  'W zy w sikstzj^a-, statutu odnoszącego się do Gadkwi wscho- 
na. to, ze krewni przyjechali z zamiarem a,.m;

ścijaiiskiego pogizebu. 
W krótce nadjechała

p i^yjetnan  z zamuuem j d ldej
KSbrania tych ciał orni- xgor/>waRia iin d i mc „  ^ . . y, . , , ,  ,, - - .I W arszawa, (leicfoncm ). „Gazeta W7arsz.“ s^ego- dżiaiam a i czuwania, aby sinawą

. . .  ' polemizttijo z infonnacyam i P. A. T. w spia- . . .  -  ' ■ • -
z Mińska komisy a ^ JC (ja p cyj wschodniej i twierdzi, ie  na  po-

przyszłości Lwowa i wsohdaniej części hrar 
ja  była nietylko przez sfery rządzące d e  
b rre  nrozumia.na i oceniona, lecz aby także 

kw auya plebiscytu po 15 lat&di w  Galicyi zagranica była c jej ważności nahżycie im
sądowo-lekarska.. Grabarze, c h w y c im y  *a ' s ied zen k  R ady Czterech omawiana była 
ryi.de, zaozęb kopać. O icąc akrocic sooie ky.msiya plebiscytu po 15 lat&di w  Galicyi 
oliwne oczekiwania, wdałem tnę w rozmowę, wscbodniej, ale z powodu w yłaniających się - formowana.

— „Jakże to  było? 4 —  zapytałem  stojącą J
z brzegu staruszkę. Nawpół z płaczem, ła
maną białoruazczyzną, zaczęła mi opowia- _  , ,  ,  ,  f  .
dać nieseezęśliwa kobieta, jak  to przysEh j |  A P M R « A ] ) 1 A  A H ^ f h ^ l l l
jednej nocy żołdacy czere&wyczajki i i - d g | 15!* sMUlglL/ | l f [  t  ■ nfl liMff l i lS i t i l  1 5 S l  t  I I  l l  
brali jej jedynego, ukochanego syna Kolę. uf fcSk^gtiaaSu G jffBsiyi ? l  II1 1 I5 M rflf i?b llltfU *
Trzymali go długo w ciemnem więzieniu o
elilebie i wodzie. Niobzczęśliwą m a t o  oho 
dsila- od jednej do duiugiej władzy bolszeni- 
ckiej, prosząc na Mętgjkaeh o uwolnienie 
niewinnego. Bo jakaż była jego wina? Ta 
jedynie, jak  sami prtzyząuawali bolszewwy — 
że w noku 1905 należał do miejscowej poli- 
cyL Tu wyjęła staruszka trzym aną na pier
siach fotografię, a  głęboki eiparzmatyczny 
płacz przerwał jej opowiadanie. „Koki, Ko- 
leńka, mój mileukij Noieiika...44 sz-iptała 
stamswka, pmzyc-MŁają.c jioclidbiznę syna do 
drgayącyeh od plaeeau warg. Odlwróciłeni 
szybko głowę od tego przykrego widoku i 
zadrżałem..., bo to, co teraz ujrzałem było 
slrasżue, daleko sfcra.-izn-iejs7.e od bólu i łez 
matki-sir-roty. Najbujniejiyza wyobraźnia nioŁV V ł̂ r.T f. v u « ; i  w *n;uxłU tvu w  "  J  ̂” U  ̂   —------------------------  3 . /  , T , . . ą

m którzy lu li p r  ■/ v n r, 11< y n i do Śla- 1 Salskiego iw nilra że usunięcie napływowe- ' V, k - a ' , ,  u cos a,r ’/J% / “®ui, aiuiz.i i A • 11 /  uu. 1 "i | » • 5 - r  J jpnego-. Olo w głębi -rozkopanego dohi ujraa-
a Cieszyńskiego już unia 1-go stycznia go  żywiołu germańskiego uważano za rzecz jenl Rozemiiałycli trupów, ułożonych, a

Cóż ozna< za  ta  klauzula? Jakież mogą 
być jej następstwa, gdyby istptuie znalazła 
zię w postanowieniach plebiscytówjTcb? —  
Sprawa ta  m a dla wyniku glosowania na

sprzeciwiającą się zasadom sprawiedliwości 
i słuszności. Gdy jednak chodzi o danie gło
su decydującego robotnikowi polskiemu, 
pracującem u na swej własnej starej, pia
stowskiej zietfii cieszyńskiej, tasam a zasada 

Śląsku niezmiernie turnio do znaczenie, to  i przybiera oblicze wręcz odmienne, 
też.m usim y oświetlić ją  wszechstronnie. j I wreszcie pokrótce moment ostatni. Ja- 

W rzędzie b. krajów  austryackich Śląsk i kiż jest charak ter i eel plebiscytu, zaryą - 
Cieszyński należał do tych, w których przy- ■ dzonego w Ks. Oieszyńslciem? „Plebiscyt 
pływ ludnośej był największym. F.od^zas  ̂ma charakter i n f o r m a c y j n y  — czyta- 
gdy (według d a t z r. 1900) ® Galicyi (ak my w depeszy Dra B e n e s z a  — i na pod- 
zwa.na ludność „przynależna14 wyyóśiła i stawie tegoż wyniku poweźpiio koalicya o 
98.9% ogółu ludności, zaś w Ozechach stateczną dec^zyę, przy uw’zglcdnieniu sto- 
97.8%, na Śląsku Cieszyńskim odsetek ten lsunków  g o s p o d a r c z y c h  i g e o g r a -  
opoda do 78.5%. Do dzielnicy tej napływa- I f i c z n y c h 11. Czyli, innęmi słowy, po prze- 
ła przedewszystkiem ludność polska z Gali ! prowadzeniu plebiscytu znajdziemy się w sy 
cyi. Nieprzebrane skarby węglowe Śląska, j  tuacyi tejsamej, jaką  mamy obecnie. Clioć- 
rosnąey, jak  n a  drożdżach, wielki p rzem ysł! by bowiem —  w co nio w ątpim y — ple- 
pochłonąl w zupełności miejscowe siły ro jbiscyt w powiatach: bielskim, cieszyńskim 
boezc, tak , że jedynie jmmoc z innych, dziel- ji frysztackim  przyniósł nam pełne zwycię 
nic polskich mogła stworzyć podwaliny pod siwo, mimo to „inform acyjna14 klauzula ple-
dalszy rozkwit tego kraju. I robotnik pol
ski, zbrojny w zdrowe, pracowite ręce. pły
nął do tego kraju , k tó ry  był i k tóry uw a
żał za swój własny, i ciężkim trudem i zno 
jem stworzy! z niego w przeciągu la t 40 
jedno z największych w Europie środkowej 
środowisk przemysłowych i kopalnianych. 
Rozmiar tej bogactwa niosącej emigmeyi 
najlepiej uzmysławiają cyfry. Podczas gdy 
w r. 1880 z pośród ludności Ks. Cieszyń
skiego liezba osób przynależnych do Gali 
cyi i Bukowiny (oczywiście odsetek buko
wiński jest tu  minimalny) wynosiła 9.884. 
już w następnych dwóch dziesięcioleciach

biscytowa otw iera Czechom furtkę do' żą
dań i zabiegów, by im przyznano całe za 
głębie węglowe i kolej lcoszycko bogumiń- 
ską, zaś koalicyi do uczynienia zadość ich 
roszczeniom. I ciągle jeszcze widnieje nam 
przed oczami nieszczęsna waga: n a  jednej 
szali żywe dusze ludzkie, na drugiej zaś 
węgiel i szyny żelazne.

Wobec niebezpieczeństw, jalciemi naci 
grozi tego rodzaju plebiscyt, założyć nam 
rąk nie wolno. Rżąd nasz musi z całą s ta 
nowczością zażądać ograniczenia glosowa
nia do obszaru rzeczywiście spornego 5 za 
protestować przeciw sztucznemu rozszerze-

wzrosla do 18.793 i 46.877, by wreszcie niu akcyi plebiscytowej na teren, do k tórego  
w r. 1910 osiągnąć cyfrę 57.074, w obeeijije  rościmy sobie najmniejszych pretensyj, 
25.639 imigrantów z Czech i Moraw i 1.920 : jak również nie dopuścić do sfałszowania
z innych krajów b. Austryi.

Ludność ta  ma być wy kluczona od udzia 
łu w głosowaniu. W prawdzie tensam los do
ty k a  również ludność pochodzącą z Czech

wyników glosowania przez bezprawne w y
kluczenie od niego tych, k tórzy  zbolałej,ii 
od prafcy rękami ukuli świetność tej ziemi. 
A wówczas o „informacye41, jakie za trzy

raczej rauconych niedbale jeden n.a drugim 
w najroftinaitszych pozyeyach, przeważnie 
bez ubrań i żadnefco nakrycia. Krew ścina 
się w żylajeih. A u ięc tak  chowali bolszewicy 
ofiary swogw -otoniicioiisfbwa! Jaik psów rzuca 
li nago do jednej jam y, bez pogrzebu, boc 
niczego... Nagle słyszę za sobą jakiś krzyk. 
Odwracam wzybloo głowę i widzę, jak  jedna 
z kobiet, zapewne rnatloa któregoś z rozstrze 
lanych, z  oczyma skierowanymi w górę, 
mieita przekleństwa na  tych, co byli spraw
cami tragedyi. Nikt jej nie przerywa, nikt

V/ledeiL P. A. T. Biuno koresp. donosi z taw bue, aby  zabezpieczyć wykonanie poćta* 
Berlina: Generał Noudant wyratosował do j nowień, zastrzeiżonycu tral.tatem .
rządu niemieckiego notę w  sprawie o p ró -, Wiedeń. P. A. T. „Deutsche Allg. Ztg.“, 
żnd&nia prze* Niemcy obszarów nadbałty -1  omawiając notę enteaity do Niemiec w spra» 
ckich. W  nocie powiedziano: ,wie wycofania wojsk niemiecikien z  prowin-

Wedle treści art. 12 trak ta tu  o aawieszc- i n a d b a ł t y c k i c h  zauważa, że izą/1 uicuaet
niu broni i  dn ia  11 listopada 1918 r. przyję
ty Niemcy zobowiązanie opróżmenia tych 
tórytoayów, których opróżnieaua zażądają 
państw a entonty. M arszałek Foch dnia 27 
sierpnia 1919 t .  zan iadom b Niemcy, że nad
szedł czub  opróżnienia te iy toryów  nadbałty
ckich i wezwał rząd niemieaki do spełnienia 
tego. Rząd niemiecki nie spełnił wcziwauia 
tego. podając pow ody, których en ten ta nie 
mogła uznać za wystuirc&ające. W szczegól
ności nie mogiła e-ntenta uznać, by rząd nie
miecki uchylał się od odpowiedzialności, po
dając m  p a  wód, żc nie ma mocy, by zmusić 
do posłuchu wojska swe nad Bałtykiem. 
Państwa- sprzymierzone i zaprzyjaźnkiuc po- 
nowńiie ui»aszają, by rząd rieiniee-k; natyieb- 
m iast EKirządidł wy cofanie wszystkich swych 
wojsk, sztabów, urzędów z obszarów nadbał
tyckich. T ak  samo rząd niemiecki ma wy
dać natychm iast zarządzenia, by wszyscy 
Niemcy, k tórzy przyjęli służbę w rosyjskich 
farmacynch, wycofali się poza zakreśloną lł 
nię graniczną. Opróżnienie musi nastąpić 
natychm iast. Riządy sprzymierzone i zaprzy
jaźnione oświadczają, że do czasu spełnienia

Powoli, aa ręce, za .nogi wyciągają gra
barze pojedynczo ciało, układając je w 
izędzie na polni. Komisya przystępuje do 
spełnienia przykrego obowiązku, w ślad zaś 
za nią zbliżają się do trupów-ci, co pnzybyli 
zabrać ciała swoich. Lecz jakże tu rozpoznać 
zabitych? Bolszewicy strzelali przeważnie 
ekrazytówkami, eo miało ten straszny sku
tek, że ciała, a przynajmniej twarze, były 
nie do poznania zmienione. Widziałem jak 
jeden trup  miał oderwaną całą czaszkę, inny 
znowu zmiażdżoną tw arz i t  p. Wszyscy 
nieboszczycy mieli powiązane ręce i nogi. 
Gdzieniegdzie naw et datut zastępował miej
sce powroza. Po zinnkacih na biełizuie i in
nych drobnych szczegółach roczpoŁn-awano po 
woli poszczególne tmupy. Odezwał się krzyk 
m atki, poznającej ciało syna, tam  znowu 
sio-stra prosi o pomoc w przeniesieniu ciała 
b ra ta  nti w-óz. Mfrażenie straszne. Zbliża się 
do m-nie naczelnik policyi i  pyta: —  A wie 
Pan za co rozstrzelano tych luiŁai? -— To 
mówiąc, podał mi egzemplarz „Zwiezdy41 
boiszewickiej, g-lzie w końcowymi artykule 
widniała lisia rozstrzelanych, oraz rodzaj 
przestępstwa, za jakie tę karę ponieśli. Tra- 
komiciznie określała cz.erczwyczajka rodzaj 
pi zestępistwa. Przeważnie czytało się: „za 
kontrrcivoluf.yo>:iizm, za przechowywanie 
broni i t. d.“ Oddałem gae-etę i pomyślałem: 
V wiec tak wygląda sprawiedliwość tego

kie zgłaszane w tymi względzie wnioski. 
T a te e  państw? e-ntenty postanowiły cdrzu- 
cić finansowe ułatwienia, k tórych domaga 
się rząd niemiecki. Jeżeli rząd niemiecki nio 
spełni swych zobowiązań, to  ententa podej
mie wszelkie zarządzenia, które uzna za po-

cki nie podjął nic takiego, aby unicestwić 
układ, na  k tó ry  się ententa oowoluje. Pismo 
w yraża nadzieję, że środki przymusowe, jak 
blokada i sastanowiieaiie dowozu żywności 
nie będą wykonane, jeżeli en ten ta  ua-bierzś 
przekonania że rząd niemiecki chce dobrzy- 
iuać warunków trak ta tu .

Wiedeń. P. A. T. Biair-o koresp. donosi i 
Berlina: Wedle urzędowych doniedień g-eue- 
ra t von der Goltz zo-stal definitywnie o.lwo- 
łainy, jionieważ jego usiłowania fcktenienia 
wojsk dio opu-śżezenia otoazaiów nacibałty. 
ckich pozostały7 bez. rezultatu.

łotwa orzecie Nlemcbm.
Nauea. P. A. T. Iladio wur-.zaw. Łotewski 

TninWtejf spraw zagraniczdi-yoi!: 'WT.srjoso.ft-ai
do am basadora niemieę-ki noto w F/Bra
wie wojska nic-micekięgo w Kuria,>,,dyi. Rząd 
łotewski zapytuje jakie fo«i«acye wojskowe 
niemicckso, gdzie j w jakiej Rości pozostają 
jeszcze na ziemi łotewskiej oraz żąda kaae- 
go/ycznie wyjaśnienia co do piawwjjęh pod 
staw  bytności wojsk niemieckich na obsza
rach Łotwy.

DALSZA DEMOBILIZACYA W NIEM
CZECH.

Paryż. P. A. 3'. Marszalek Foch wy?--1 dc 
rządu niemieckiego notę, aby Niemcy wy
cofały nietylko wojska stojąco ji we r.a 
ziem; baitju-.kmj. Jct>v. uby z-ió:m/!>.i-z‘-v Jiy 
wszystkich żołnierzy iiiemiecldcii. którzy 
zaciągnęli się do oddziałów 10 yj-siOch.

f” I17? służby, chce ich oddać potem speiłe-
r U R l U S J C  Icze/istm . jaloo W ą tły c h , ka-i^oh . miłują-

Hołd zasłudze. — Lud cyeh Oy-zyznę ludzi — z surowego ma-terya-(Fizyognomia zjazdti.
kresowy, — Jednomyślność uchwał).

Zjazd T. S. L. nihil parę ciekawych, bar
dzo eharakterj-stym nych momentów, które 
zarejeetrować sje g>młzi. \  więc najpierw fi- 
zyognomia zebrania. Przeważają ludzie niło-

lu tworz.y szlachetny typ obywateća. Razi 
natom iast na  sali brak delegatów  wlościari- 
sfcich, widać, iż jeszcze lud c-zyniicgo mlzia- 
hi w akcyi ośw atow ej nie biorre, że jest j>  
sbczo m a s ą  b i e r n ą .  l : ó i ą  dopiero się

prezesa B a n d r o w s k i e g o ,  posła A d  
m a. m inistra L i n d e g o -  Ludzie ci robią 
wrażenie gospodarzy, co z zadowoleniem 
patrzą się n a  owoce długiej, żmudnej pracy 
i cieszą się, iż mairaenia, przed la ty  w  mło
dych umysłach wysnute i gorącem sercem 
ukochane, dziś doczekały się tafle wspaniałej jdewśzystkiem Ziemią Czerwieńską. Podoras 
rcalizaeyi. Nowością- na zjeździe były  muu* j i ’
dury7 żołnierskie — to .  dawni pracownicy i działaczy, wypowiedziane z czcią i /ugoaniem

lE-enia ośw iaty prawdziwej wńród swej brani 
siermiężnej, wolały przerzucić się n a  ponę
tniejszy teren  —  do polityki. Polityków 
cliłopekicl m am y dużo, (krzewicieli oświaty 
i ku ltury  brakuje.

niby „wolność i dobrobyt niosącego44 komu żołnierz polski czuje się zarazem o b y w a *  
ni*mu, lakierni drogami torują bolszewicy t  e 1 e m i w każdej pracy obywatelskiej u- 
swoje „zbawkmnc14 idee... Przygnębiony, pe- dział weźmie. Oo więcej, dziś czas służby 
łen smutnych myśli, ni? c zk a łem  końca wojskowej przemienia się n a  czas wychowa- 
oględzin, leca szybko pożegnałem sie z nia obywatelskiego, armia powołując żołnie-

Zjazd zajął się głównie krosami i to pnet- 
wszystkiem Ziemią Czerwieńską. Podtezas 

rcalizaeyi. Nowością- na zjeździć były  m.un-; obrad podły dw a nazw iska ta ni te jszwch 
dur\’ żołnierslrie — to .daw ni tirnc/iwiiiłu działaczy, wy-piowdedziane z czcią i (uznaniem

największem. prof. S r o k o w s k i  i p. A l e -  
k s a n d r o w i e z ó w n a .  K to zna kresy 
wschodnie, k to  przypatrzył się całemu ogroi 
mowi pracy T. S. L. tam  włożonej, ten  murf 
przed temi dwoma postaciami czoła uchylić. 
Prof. Snokowciki stworzył w Taruopoisżczyę 
tn ie  twierdze polskości na  .wschodzie. . bał

T. 8. L„ a obecnie referenci oświatowi annii 
polskiej przybyli, by zadokumentować, że
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I
styon, co trzym a całą Ziemio Crormieńsk*. wadzić to  pomocą „klucza** *). Czaey t e , . Krakowie grać będzie T.abuński po raz pier-1 .P® B I® ft^tóaiailsją3S^i3S£SKS^£łl̂ !S2S3K5RSIS?:& ^^E ^^7f5if353S^S?S 'J
pizy Polsce, Ta ziemia lamoisLn. nstożr 
okolic najbawraie; -w Polsce, caloi ś wiadro

t !o ; dzięki Iiogu , n ależą już do p rzeszłości, lu - j w szy w niedzielę 5 października.
'- id z ie , którym  było ..nieswojo11 w ał-mosfe- NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK zdarzył się

' ń

ścią i ku lturą narodow ą r.rze-iąklyeh. T.-w-jrze T. S. L. usuijęfii t ię  i (kiś jes t w Towa-jW  ubiegłą niedzielę w kościele Bożego Ciała, 
nopolsłde koło T. S. L bv’o gwiazdą pr/.ewo-1 rzyslwie jeden program, jeden duch, bo je*j Rozpoczęto tam misyę, które miał prowadzić 
dnią nie ty lko  roboty kresowej, ale całej den col wszystkim przyświeca: dobro Ojc-zy- O Łubieński. Przed pierwszą nauką, wchodząc
roboty T. S. L., ideałem, do którego wsc.yst- j zny. 
kie ko ła powinny się w zność, było ono tero, 
o ozem my dopiero gdzieindziej marzymy: 
ośrodkiem i krzewicielem k u l t u r y  naro
dowej. P raca tam tejsza, to  praca głęboko 
pojęła i o szerokim horyzoncie. Zdeć sobie 
jasno sprawę z tego może tylko ten, k to  
słyszał profesora Srokowskiego, w ykładają
cego, że tin nie szło tylko o uświadomienie 
tyła a  ty łu  tysięcy rodaków  kresowych, tci 
cńodziło o coś więcej: z TarnopoLszozyzny
Btworzyło się drugie centrum  —  pora Lwo
wem —  kultury  narodowej na  wschodzie, 
klam rę, co szczepią Ziemię Czerwieńską z 
Polską. A Galicy a wschodnia to znowu nie 
jakiś zw ykły kaw ał ziemi, k tó re2 o pożąda
my, ale k tó ry  ostatecznie przeboleć można,
Jera to  placówka decydu jąca o wpływie Pol
ski n a  dalszy wschód, bez Ziemi Czerwień
skiej Polska do  połud.-w-enodnicj Luropy 
dostępu nie ma. T aką ideologię wytworzył 
sobie i nią przepoił całe 'zastępy działaczy 
krosowych ppof. Srokowski.

P anna Aleksandrowiczowi’.?, znowu, to 
macierzyńskie oko i ręk a  dla szkółek k re
sowych. Ka-ncelaiya szkoły Klem entyny 
Tańskiej we Lwowie —  gdzie panna Ale- 
krantdrowiiezów.Ria jest dyrektorką —  była 
niejako drugą R adą szkolną krajow ą, cz-u- 
wająeą nad 320 szkołami kresowemi, roz
przestrzeniającą swą działalność dalej poza 
G ałkyę, n a  Wołyń, Podole, Podlasie, Chełm
szczyznę w postaci ochronek, biblioteczek i 
U .  W p. Aleksajskowiiazównie miało T. S.
L. niestrudzona i nieocenioną referentkę. 
Podziwiać należy ten zasób energii i ocho
ty , jakim  p, Aleksami rowiewówna się odzna
czała mimo choroby ł przeciążenia swą pra-

KS. FR. PŁOTNICKI.

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno

wienie przedp łaty  w celu 
uniknięcia przerwy w prze
syłce dziennika.

Z miasta.
o m  AD NA CZEŚĆ PUŁK. GEORGE‘A. Na

cześć przedstawiciela marszałka Foehe’a, pułk. 
Georgia, wydał gen. Haller onegdaj obiad w 
Grand Hotelu. W obiedzie uczestniczyli oficero
wie sztabu marszałka Foche‘a i oficerowie szta
bu gen. Hallera, pułk. Nieniewski, pułk. Biał
kowski, pułk. Buic, major Pop, major Dienstl 
Dąbrów a i por. Warchalowski. Po ożywionej 
dyskusyi na temat przyjaznych stosunków 
między Francją i Pokką, gen. Haller wychylił 
toast na cześć marszałka Francy i w ręce jego 
przedstawiciela, który, delegowany przez mar
szałka, żegnał odchodzące z Francyi do Polski 
transporty, a dziś przybył do Krakowa jako 
gość gen. Hallera. Po zwiedzeniu Krakowa i 
Wieliczki, pułkownik George powrócił do Pa
ryża.

DODATEK DROŻYŻNIANY DLA FUNK- 
CYONARYUSZY MIEJSKICH. We wtorek od
było się posiedzenie połączonych sekcyi II i III,

do kościoła O. Misyonarz. poślizgnął się i upadł 
tak nieszczęśliwie, iż pękła mu kość w kolanie. 
Musiano go odwieźć do zakładu 00. Redempto
rystów w Podgórzu, gdzie, według opinii leka
rza, przebywać musi około 5 tygodni. Nauki 
misyjne głosi inny kapłan.

KRAK. KOŁO T. N. S. W. DO DEL. SO
BIESKIEGO. Kwo Krak. T. N. S. W. uehwa- 
liło przesłać p. delegatowi ministerstwa W. R. 
i O. P. Stanisławowi Sobińskicśnu we Lwowie, 
wyposażonemu pełnią praw prezydenta Rady 
szkolnej krajowej, pismo powitalna, w którem 
daje wyraz radości, że del. Sobiński wyszedł 
z łona nauczycieli Kola krakowskiego, które-

WSa!*? I fJ im  K s a e s  ds!© J«s s 'iĘ  Etar^-pi** !! © S b rs w .
m i s  w y s ts s w a .  E g 3 » 8 y « » ra a  3 r s ś £ .  F a n t a s t y c z n e  w i s y s  o p i u m o w a .  

Miebywebłcs ssesty. is sz c se  fySSto k ilka  dn i

, y C l i S ^ E ‘a.w 9 4

lido szereg przedłożonych rezolueyi, m. in . w ; 
sprawie Galieyi wschodniej, w sprawie aprowi-

ŚLUB p. Stanisława Wysockiego, syna ś. p Sta
nisława i Zofii z hr Załuskich Wj-socldch, z p. Ma-

acyi, w sprawie Polskiego Stronnictwa clirze- 'Y° ą c6 ,r̂  Aleksandra, i Heleny, . . j  , T z Jakubowskich Wervha-Darowskieh (Kraków 11
cijanskiej demokracyi 1 u l  Działają® we Lwo- Lubicz 46), odbędzie- się dnia 7-go października

ma przed sobą b. r. w kościele św. Jana w Krakowie o godz. J 0
ścijaiiskiej 
wie Koło tego stronnictwa,L lULiti- IltAUC.ft V ł JPkUia KTci-K OłY r* Jk lt %TC>« ntUIc- , “ , • , - ■ r u . , . * . " v J v

go był długoletnim czynnym członkiem wydzia- '«pam ałe pole działania, zwłaszcza, że socya- r ' m
łu, oraz składa mu szczere życzenia, aby przy l®01 <a.m. UJfl dah niejednokrotnie dowod, że CIELSTWA. F.mer. nauczyciele (ki) i wdowy za-

_ - - , . . . .  na którem uchwalono dla urzędników, pomocni
cą zawód ową. O #szystkiem  parnię 1, a ków kancelaryjnych i służby miejskiej nadzwy 
wezystiko środki znalazła, tysiąc przeszkód 1 ■ J

K R O N I K A .  , . tcałkowitem zaufaniu sfer nauczycielskich wy
prowadził szkolnictwo z obecnych trudności do 
stanu konsolidacyi.

ZAGINIONE DZIECI. W sobotę o godz. 12 w po
łudnie z ochronki SS. Felicjanek przy u.i Smo
leńsk wyszło do domu dwoje dzieci, które dotych
czas nie wróciły. Chłopczyk Franciszek Duda, lat 
4, ubrany w stanik, spodenki i fartuszek, siostrzy
czka jego 6-lotnia Karolina, niższa od chłopca, 
miała na sobie aksamitną, bura sukienkę i biały 
płaszczyk. Dziecko, z powodu chore’ v angielskiej, 
ma krzywe nóżki i ina obcięte blond włosy. Kto- 
by miał jaką wiadomość o dzieciach, zechce ją po
dać matce. Rozalii Dudowei. ul. Retoryka 1. 9.

PRZEJECHANIE WETERANA. Samochody jeż
dżą po mieście z rindozwoinną szybkością, skut 
kiem czego ciągle zdarzają się wypadki przejecha
nia. We wtorek o godz. SAO po południu w ul. 
Kościuszki na Zwierzyńcu automobil wojskowy 
przejechał 80-Ietnłego weterana 1863 r„ Maksymi
liana Uchomskiego. Nieszczęśliwy doznał złamania 
lewej nogi i licznych k on tuzy i na głowie. Pogoto
wie odwiozło go w stanie ciężkim do szpitala św. 
Łazarza.

PRZEJECHANIE CHŁOPCA. We wtorek opodal 
rogatki Warszawskiej automobil cywilny najechał 
na 16-lotniego chłopca, Fr. Wierlica z Bronowie 
Małych, łamiąc mu lewą nogę. Pogotowie odwio
zło go do szpitala św. Łazarza.

TAJNA FABRYKA SPIRYTUSU. Wskutek eks-1

nio umieją bronić interesów szerokich warstw j mieszkali’ w”
pols.ci.ch mieszkańców Lwowa. ! zgłosić się u sekretarza Icrak. Ogniska naura. (Ry-

ZEBRANIE W  CZYTELNI KATOLICKIEJ 2®) dnia 3 lub 4 październijca miedzy godz.
WE LWOWIE. W sobotę 27 września odyło sio j fP ^ u e . dodatku drożylnianegot 1 ,, , , . , , . . . .  . T . J 1 regulacji ich zaopatrzenia,
w lokalu Czytelni katolickiej we Lwowie zgro-; AMBULATORYUM DENTYSTYCZNE SZKOL- 
madzenie członków Koła .Iw ow.sk: go chrweśei-j NE otwarte będzie od godz. 2 i pól do 4 i nó!
jańskiej demokracyi, na którem przemawiali ] P° P°k codziennie^ * _wyj’ątkiem^niedzdeł I świąt,
posol Ludwik G d y k  z Warszawy, oraz Jan ; począwszy od 1 października do 81 marca.

v . ezajny miesięczny dodatek drożyżniany w wy- 
"adam a     ,    o - ,  j . . plozyi w mieszkaniu Efroisna i Amalii Schidlerów 

Oftftnił to  ./.uauju.. j«m.. wojm i m  . prty Iti. Orzeszkowej 1. 6, w d 29 września o godz.
. -  . . . .  - r* ^ L/̂ 1 funkcyonaryupzów państwowych w Malopolsce. 9 wieczorem wybuchł pożar, którv straż pożarna

nalOKTCie, bo osobną re*Oi»eyę ^ aflt0 uchwalono jednorazowe dodatki kwar- ugasiła. Gdy potem przybył na miejsce komisarz
w w ysoM ri p « rz„.,„ych M H ,  to k -  Ź t & T S U Ł

cycmaryuszom państwowym. urzędnik wezwał ślusarza de otworzenia drzwi,
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO kommii- chciano go przekupić kwotą M) kor, potem 800

kresowej było s i w i e n i e  delegatów  Ziemi ^  Sobotnia nowość, G. Zapolskiej ZmlezionTapa*
C^eirwieńskiej,_gdy usłyszeli w  etągii obirad, atent“, wprowadza ciekawe środowisko zal.ła- rat ,j0 fa.brykacyl, 'drożdże, probierki i Ł p. Pożar

htejednokrotiue przełamała, by z sokości dodatków, przyznanych przez Sejm d!a
swego chlubnie się wy 

ńe, bo
uchwał ii, wym.żftitcą p. Aleksandirowiczó- 
wnie uznanie ta, j^j pracę,

Najlepszym objawem skuteczności roboty

dną rodziną, w  nas lud polski widrza swoich \ bystrej obserwacji, daje pole popisu prawie 
braci, k tórym  w razie potrzeby po brater- całemu personalowi żeńskiemu, 
eku przychodni 1  pomocą. Oka-rało to erę z  TEATRU POWSZECHNEGO komunikują:

^  We czwjtrtek premiera niezmierni® pomysłowejdobitnie w czasie isw asyi ukraśńsfelej,
ciągu k tórej Ip i  n as żywił i pozwolił pnze- 
t i iy w a ć  dłubie rnwejące tym  wszystkim, co  
c i»  rłocyB Tlpniócom  śluflh*w»aiau. T ak 
mówi i d ek g ac ł z tam op^akic^ru, zKawskie- 
gc, słaałtsIajrTwsklegBj kołcwiyjj*iego, aLyJ 
skieg ► I im yełi pewintów. OMwbą to  dla ła 
du polskiego, ale t  efttefeą tam tejszej in 
teBga aeyi, żc t i k  Kraiała ład  po obywatel
sku wyobowatć. Zn to  zaś, że w  w ohodniej 
GaBcyi jest teacae}, penem winę rao tylko 
lud, ale i wśród niego w yrorfa m tobgew yu,

i bardio wesołej kro to chwili amgiefekiej, gra
nej w® wszystkich teatrach z ogromnym p (zwo
dzeniem, „Niobe" Zainteresowanie tą  sztuką, 
sądząc po sprzedaży biletów, jest bardzo znacz - 
ne. CRówwe rola odegrają dyr. Jmmińskr i p. 
Klffiteka. ,J*fiobe* grana będzie w tym tygo
dnia dwa razy z rzędu: we czwartek i piątek. 
W Środę i sobotę stale wypełniająca salę „Księ
żniczka Trabwondy11 Offenbacha.

NOWY PIANISTA POLSKI. Od eaeregu ła t

ZK USlŁOWANE PRTEIiJYTNICTWO 73 klgr. 
skóry aresztowano I. Lóbla Fendlera. Podczas a- 
resztowania usiłował on przekupić plutonowego 
polievi.

KRADZIEŻ W TRAMWAJU. Aresztowano 
Mwnyeege WiJłnera, który podcaa* jazdy tramwa
jem wyciął tylną kieszeń Fr. Bombie i skradł mu 
portfel z kwotą 1700 koron.

WŁAMANIE DO KAHAŁU. W nocy w żydow
ski Nowy Rok nłoznani ijnew ey włamali się a® 
bhw knhałn w Podgórzu, rozbiS kauę ogmotrwabą, 
lecz nie znaleźli żadnej go tów ki

% Polaki I u  świata.
WIEC CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DEMOKRACYI 

WE LWOWIE. Ze Lwowa piszą nam: W nie
dzielę 28 września odbył się tu w obszernym 
dziedzińcu domu parafialnego przy pl. Bllczew- 
slrieb thtmay wiec, zwołany przez stronnictwo 
chrześcijańsko - demokratyczne. Przewodniczył

IW, aae 1 w u u  lu^w w yrw ic*  dziertyU raakomiei p a n ik i polscy palnie pwr-
b o j^ g ro d Ł d a  mę o d to g o  kul«, lub gdy K ła na międzynarodowym terenie wir- 
w«* to  m e * pochodem M i o d o ^ j . tuozoutwi, Moina mieć nadzieję,
to*wy«aT, ł e «  * k a l k a m i  pofRyku pw ty j- • pieewneńltw9 t> poz09tJffii* p n y  muzyce
T'.ej' Z ‘ nczeet-mcy! pokjkiej x dzięki kilku wyWtnym talem j p. Emerie.h, kolejarz. Wspaniałą mowę wypo-
zjazdu i posLanoęrtfi d im ę  całe^ęo lcdu  pm s- p i^n iefy^ym  należącym do młotlero j wiedział poseł m .Wan«awj'. a zarazem w'ce-
n n / i A i t r o  r* r tA  raćAKuS m  m w r a tv /v i o  / t i r  o h n m  • _ _ Ł v * . A: I 1 . ,  -t T^"i 1 ,prezes ch-nseścijajisko-narofiowesro aiuou re (>»v 

tniczego w Sejmie, p. Ludwik Gdyk, lctóry, od
dawszy hołd bohaterstwu polskmh mieszkań
ców Lwowa, omówił pclożerie pebtyc-zne kra
ju, oraz stanowisko do nich demokracyi eh-ize- 
ścijańskiej. P. Jan Pnrhałka, redaktor -Robo
tnika Polski?go“ z Krakowa, mówił o staeov/i-

budować, pog.ębid ją, przenoić duchem  oby- Powszechna uwagę zwraca na siebie
w ateM im . Do tefl pracy  powołują wszyst- MCiególaie pt-Bistł Wiktor L a b u ń s k i  j-v 
kich ludzi dobra, woli —  wach m e tylko na dea z hureatów konkursu pianistów im. Pade- 
kresach duch narodowy 1 kultura obywatel- rewski(^ 0 w y^hEnie w czerwcu b. r. Zoakomi-

!nł&c c ó> k raJ ty  muzyk ukończył przed kilkoma laty kon- 
I serwatoryum w Petersburgu i. zyskał na licz- 

chacaktełystyicanyTa nych koncertach w Rosyi i później w Wars za-
drgnie nowem życiem 

O statnim  objawem

Puch,alka, sekretarz generalny chrześcijańskich 
Związków robotniczych zawodowych. Przewo
dniczył zebraniu prezes Czytelni, rektor poli
techniki Tbullie. Na zebraniu uchwalono szereg 
rezolueyi w najaktualniejszych sprawach naro- 
dowo-spolecznych.

OTWARCIE BIUR KOMITETU PLEBISCY
TOWEGO. Dnia 25 września otwarte zostały 
biura „Głównego Komitetu plebiscytowego'* w 
Cieszynie. Biura mieszczą się w botełu Centiral- 
r.ym (naprzeciwko głównego dworca kolejo
wego w Cieszyni®)'na I piętrz®. Tymczasowo 
godziny urzędowe dla przyjmowania stron prze
znaczono zostały od godziny 10 do 12 przed 
połudiiem i od 4 do 6 po południa. W skład 
Głównego Komitetu piobiseytowegt* wchodzą: 
Dr Kunicki, jako przewodniczący i jako sekre
tarz": Dr M. Jato®*, Jan Kot**, i  k».- SeŁkała.

ORGANIZACYA MTODZIEŻY MĘSKIEJ. 
Z K idc piszą nam: W dniach 25 i 25 września 
odbył się tutaj I zjazd księży patronów Związku 
katolickich Stowarzyszeń młodzieży męskiej 
dyecezyi kieleckiej. W zjeździ® wzięło udział 90 
księży. Imieniem Y/wkupa Łozińskiego powi
tał zjaatd ks. ofieya? Ozerxiewicz, imieniem 
Tow. kapłanów „Praca“ zagaił obrady ks. kan. 
Białecki, Ks. Ludwik Kasprzyk życzył bratniej 
organ izacyi owocnej pra<-.y im. Związku kra
kowskiego. Przewodnirzył zjazdowi k®. piob. 
Zygmunt Pawłowski. Sprawozdani® s rozwoju 
organizacyi przedłożył lis. sekretarz gen. Jan 
Rzędowskl W dyecezyi kieleckiej istnieje 70 
stowarzyszeń t  7400 członków; wewnątrz sto
warzyszeń prowadzi cię afśwą pracę rełigijoo- 
oświatową. Prac* rokuje dobre nadzieje o* 
przyszłość. Pienrozy referat na temat: „Prak
tyczna strona pracy w stowarzyszeniach’*, wy
głosił k». J. śliwa, kierownik Stowarzyszeń mło
dzieży w dyecezyi krakowskiej. W drugim re
feracie mótvił ks. Rzędowski „ O sficsobie 1*- 
kładania stowarsyszeń po parafiadi**. Następ-

Wiadamcfel kościelna 
WZNOWIENIE POBOŻNEJ PRAKTYKI 

Jak nam donoszą, w kości Me św. Flaryana w 
Krakowie odbędzie się, po przerwie wakacyjnej, 
w pierwszy czwartek miesiąca dnia 2 peźdiłer- 
nika, o godz. 6—7 wiV*ór wepćilna adoraeyn 
Najśw. Sakrameatn, ogłossoui dla m jyatkfcli 
kapłanów krakowskich.

ADORACYA NAJSW. SAKRAMENTU I V -  
8 paćdńera&a, jako w pitrwray piąMr 
ca, oanęaale się eałodsieim* Adoraeya 
świętszego Sakrament* w kośdała św. Btebaryu

R epertuar teatru  miej. b a  X  S to w ad d eg a  
i r t t a  „Ogród mtodeścf.
O s w a r i e k :  „Gtłwpi J d d r* .
P i ą t e k :  „jPoBtyla*.
Ł o b  e t a :  ^Asystent0, żart acenśeaay  w f 

aktach « . ZapeUdeL (NwuAC,
N i e d a l e l a :  Po poŁ J&&S ln r i i f a W }

wiectum a „Asystent***

Repei r - r  iejeklego teafnr pw w t !u « | »
Ś r o d a :  „Księżniczka Treblsoody- . 
C z w a r t e k :  „Niobe", f a a  w  9 i A M

PaultonŁ. (Nowość).
P i ą t e k :  „Niobe".
S o b o t a :  „Księżniczki. Trebhondy*. 
N i e d z i e l a :  Po poi „Cbrneśn irk wojęony^  

wieczorem „Medal 8 Maja".

Walki z  bolszewikami.
W anoaw a. P. A. /  Łonirońkai sztab*

geiieralnego * dnia/ 30 wrześrńfl 19TS. PmiłS 
lrtowsko-Iń ałm-uaki: źłddałnty nagan nprae- 
dsajęe apetfaiewaną ukcyę przwcłwnBia na- 
głyta  wypadem, rozbiły pod folwarki era Bo

nie ks. L. Kasprzyk przedstawił w wyczerpu- Niemanica koncentrujące sią
jącym referacie „Zadania Sekretaryatu dyece- j 0fłjłriały. Wzięto jedno działo, kflka- 
zyalnego** i rzucił szereg uwag na temat 1 naście karabinów maszynowych, kPkaeeł
dności, jaltie nastręczają się przy pracy organi-. ieńeów I dtrfe zdobyczy wojennej. Na
zacyjnej. Po każdym referacie przeprowadzono xnllk64  ^  oddziały ć a s »  żniw-
nader żywą dyskubyę, która okazała wielkie
zamt-ereaowarile obecnych na zjaździe dla poru
szonych kwestyi, a owocem dyskusyi i referatów 
był szereg uchwalonych rezolueyi i wniosków, 
zmierzających do pogłębienia i rozszerzenia 
pracy 
P

zjazdu, to zgodność pogfą/Tów, u jaw n ia jąca . wic głośne nazwisko, przedewszystkiem jako sku robotrńk*a wobo1* p-zyszłośd Ojczyzny, oraz  ̂  ̂ oHUod-D; *8: '' 
się w dysk u sy  i i uckwałacb. Znikły te  d a - ; wykonawca nowoczesnych kompozytorów. W podawał środki, przy których romccy można D
łTT*ifl t\v«Arll11'A*aiinn llło WAClŁ-! TrLn/-ITT+ rt u 'a  i ‘ I -i&A ctnr% i d OblTJll ' - -  * ** żn__ T- -

*) Dawne czasy przypomina jeszcze dwudziesto f wspólbudowniczym w budowie silnej P o lsk i.' nez-Fantazyę, oraz,nieńwkbnyjyeńe u
wne, praedtwojenne utarczki, k iedyto nic
iinaaao n jw e t na tym neutralnym  terenie, . . . . . .  .. ______
jakim  jest oświata, wyzbyć sdc okularów  i (P ^ ersr j ^1er,1 * obrs.d obecnego *j»z- p fZpmawiali* -1 \ ___du w „Naprzodzie , kończące się zdaniem:- „do rrn
m etod partyjnych, lucdyto  wybo.ry ao  Za- zarząan głównego wybrano prawie samych en 
rządu głównego chciano koniecznie przepno- doków“

podnieść stnn robotniczy i ue

cząAy umocniona nozycvę n iep rzyjad ala  w*
wsi Małe TtortnJki, rozhliająe je*ro oddztoły, 
biorąc 400 jeńców 8 G karabinów maszyno
wych. Po (tehoiianlu teye ateku oddrfaly 

, n?.«« cofnęły się na nrzrczćiek mostowy-
racy w  dyecezyi. Zjazd zakończył eerdecznem , w  w rfcę  fęj d o w Art<̂
raemowiemcm przewodniczący ks. Tawłowsi:!.; j y ^ U k tó .

I ry wkrótce wuarŁ Na '-schód od jeziora 
Zawiadomienia i komunikaty. Kniaź oddzia*y nasrc wyparły przeciwnika

WIKTOR LARUNSKI odegra na koncercie, któ- wsi K u ty ło .  Fodcsos wołki w dniu 27
I 28 K tn. u od Kjmoewwztrr.i ourjem nrszej 
ciężkiej artyleryj ezczone dvra

op. 101.

x w niedzielę dnia 5 października 
Sokoła**: jBcet.hovcma Sonatę ń-ónr 

Ch on ina Scherzo h-mol. Barkarolę i Polo-nas: Mcflt-ne- pancerne prgeciwsnjsa.

Mówi aię i czy ta dzLtiaj dużo o  Mazu
rach, t. j. południowej części P ius Książę
cych, graniczącej ze wschodu i południa 
z b. Królestwem Polskiem od Przerośli aż 
do Mławy, ludności nawskróś polskiej, za
mieszkującej powiaty: niboreki, szczycień- 
ski, ządźborsłd, margrafeowski, łeoki, lecJd, 
jaśnborski, węgoboiski 1 gołdapski, a  we
dług W eissa tak ie  eześć powiatu darkiejm  
ekiogo —  słowem ludności, zamieszkującej 
obszar 20 mil kw adratow ych, w arto więc 
przyjrzeć się nieco jej straw ie duchowej, 
zapoznać saę choć pobieżnie z lek tu rą  na- 
szyeh polskich Mazurów, dostarczaną im 
przez usłużnych Niemców.

Biblia, kaneyonał, postylla, w najlepszym 
razie książeczka z powiastkam i łub wierszn- 
mi —  oto wszystko, co stanowi straw " lu- 
chową Mazura. Najpospolitszą atoli lego 
czy tanką są kalendarze. Dziwne to  eą k a
lendarze: język polski, druk gotycki; jaki 
język? germanizmy, Wędy gram atyczne, 
zw roty i wyrażenia niezrozumiałe. Już  po 
przeeuytaniu k ilka  lub kilkunastu  wierszy 
nietrudno poznać, żc autorzy kalendarzy 
to  ludzie nie m ający częstokroć najm niej
szej łączności * tym i, dla których piszą, że 
są  to  poproś tu uajemKky, k tó rzy  nie rozu-

7. teki pośmiertnej przedwcześnie zgast'go przed
kilkunastu dniami Dr Franciszka Gawell-.a, profe
sora uniwersiTetu lithelskiepo, zamirazezemy pe-
wyiasą pracę- nadesłaną nam przez zmarłego 11*
klika dni przed śmiercią.

l 1 z.,-11 u,dian jeszcze: Tektor politechniki p. .
” Thullie. urzędedk p. Olszewski, robotnik p. T ira-11 do nabycia w księgarni Eberta, ul. Sław-

róg, oraz ks. Dr Paluch. Zgromadzenie uch-wa-, koWska (Hotel Saski). 3820
•I aEagga« ragas3»eaBggBngir

rn. 2 Nowele i 2 Bajki i Skriabina Sonatę-F.intnzyę 
9 Etuc 
Bilety

Na froncie wołyńskim spokój 
Zastępca szefa sztabu gen. Hu!!cr, pułk.

micjąe ducha języka polskiego, piszą jedy 
nie tym  języldem  dlategp, że chcą tem ł a 
twiej ująć czytelnika dla swoicli celów — 
a cele te są nam, jak  i Mazurom zawsze 
wrogie, gonnanizacyjne; przekonam y się 
o tem niebawem.

Pomijając takie artykuły , jak  o zabobo
nach, wierzeniach, zwyczajach i obyczajach, 
przepowiedniach pogody i prognostykach 
gospodarskich, zajmę się pokrótce a r ty k u 
łami, noszącymi n a  sobie znamiona polity- 
czno-narodowe. W szystkie przeważnie k a
lendarze wychodzą w Królewcu; wspomnę 
tylko o kilku.

Kałeudajz k-ólowsko-pruski na  rok 1858 
zamieszcza k ilka bajek, a między inuemi 
jedną bardzo charakterystyczną p. t. „Owie
czka cierpliwa**, w której au to r oporyiada 
historyę owieczki, ulubienicy ogółu. Za mio
du wszyscy ją lubili i pieścili, ale kiedy pod
rosła, umieszczono ją  w stajni i poczęto się 
z  nią surowo obchodzić. W net jednak owie
czka oswoiła się ze swym losom i znowu 
odzyskała daw ną wesołość, znosząc bez 
szemrania srogie nożyce, pozbawiające ją 
ciepłego odzienia. Bajka kończy się n ap o 
mnieniem:

Ucz sie 7. miodu być cierpliwym,
Choć ci krzywdę d rug i zrobił.

Znamienną jest treść kalendaria na rok 
1SG0, wydawanego pr&ez A. Gąsiorów sine
go p. t  „Prawdziwy Prusck-ewangełik. Re- 
ligijno-potryctyczziy ka4omłarz“. Gąsiororw- 
sld to  p łainy agent niemiecki, to  pronąga- 
to r niemczyzny na Mazurach. Uwielbia on 
jawnie dynastyę Hohenzollernów, wzywając

do tego wszystkich Mazu-rów, których ko 
niecznie chciałby przerobić na  Prusaków. 
Jego język polski roi się od german i zmów.

Na dzień 24 stycznia, n a  pam iątkę naro
dzenia F ryderyka II., tak i czytam y tana 
wiersz (k tóry  podaję tu ta j w w yjątkach): 

Królowi chwała, ®sc*ęście,
Tak, szczęście od Ciobie,
Ty Boże, który  wszędzie 
Go bronisz, w potrzebie.

Ty wziąłeś serce jego 
Pod swoją obrono,
Cieszyłeś stroskanego,
Strzegłeś jego tronu.

On z seica lud miłuje,
Jego cześć, cześć nasza,
On z ludem boleść cznje 
Dla niego uprasza.

-Więc dżiś od Ciebie. Panie,
Lud pruski 7 pokorą 
Oddaj mu długie trwanie 
I  bądź mu podporą.
My zaś ślubuiem wiecznie 
Stać za naszym Panem,
T m a ć  w szczerości statecznie,
Daj to Boże, Amen.

W idać z tych przytoczonych zwrotek, 
w jak  szatański sposób ag itatorzy  pruscy 
stara ją  się zaszczepić w sercu M azura przy
wiązanie do dynastyi. Znacznie gorszą, bo 
wprost gadzinową jest treść wiersza, ułożo
nego n a  pam iątkę 27 stycznia 1859 roku. 
Nie chce się poprostu wierzyć, aby  coś po

dobnego mogło isLuieć, a jednak fak ta  mó
wią. Oto czytamy:

„CKociaż p o  p o l s k u  m ó w i m y ,
Rząd pnrski sobie chwalimy,
Bo rząd pnuski sprawiedliwy,
Ku poddanym dobrotliwy.
Polacy w Królestwie (sic!), Pozn.iósajem, 
W  Szląsku, w kra ju  Pomerańskłem 
I  w Prusach Ciebie witają,
Bogu cześć winną oddają.
Oni 00 hołd oddawaj ą,
Pieśni radośnie śpiewają,
Królewiczu urodziwy,
Radość w ielka —  to nie dziwy**.
Pod pieśnią czytam y: „powyższe wiersze 

natryotyczne na  pam iątkę urodzin P iynca 
Pruskiego, k tó ry  za łaską Boga czasu swe
go bodzie królował w  kochanej ojczyźnie 
naszej, nadesłał pewien szanowny kapłan 
z W. Ks. Poznańskiego. O „zacności** autora 
n ik t chyba z czytelników nie wątpi! Prócz 
powyższego peanu znajdujemy w  tymżesa- 
mym kalendarau dwie inne pieśni, również 
wysoce „patryotyczne**, z których jedna 
zaczyna się od słów:
Najpierwszą pieśń, królu, Tobie śpiewać ja

powinny,
Boś obrońcą, tw ierdzą mocną d la naszej

ojczyzny...
D ruga zaś: Jeszcze F ryderyk Wilhelm, 

król nasz żyje, nam  Bogu dzięka... 
a  kończy:

Co jego ojcowska woła przez lud swój dla
dobrego

-Wyraądnzyła, niech to pełni każdy z  serca
szezorego.

To tedy błogosł av.de ń stw a liażdywiele
I , użyje,
Jeszcze Fryderyk  Wilhelm, król nasz żyje!.- 

1 Nic też dziwnego, że korespondent r.e 
| Śląska w yraża swe zadowolenie z patryoty- 
c-iincj działalności Gąsiorowsluego, nazyw a
jąc go „prawdziwym ewangelikiem polsldm**.

Kalendarz na rok 18fil przynosi prowoka- 
cyjną parafrazę pieśni: „Boże coś Polskę**, 
a  zaesjma się od słów 
Bożto, eoś P rusy  przez nieliczne wieki 
Otaczał blaskiem potęgi i chwały i Ł <L

i A chcąc św iat cały mieć Twych sądów
świadkiem,

W r o z b i o r z e  P o l s k i  p o m n a ż a ł
Tc h * ł a w

Boże najświętszy, przed Twojemi cudy 
Kiedy chcesz, znikną żądze złego boju, 
Węzłem pańskości połączysz lV e  ludy 
Pod jedne berło pruskiego pokoju.

Ptrzed Twe ołtarze zanosim błaganie 
Sprawiedliwości naucz P rasy, Panie...

I  pomyśleć, że tego rodzaju pieśni kazano 
nieszczęśliwym Mazurom śpiewać w przed
dzień powstania styczniowego!

W ychwalanie Prusaków, ich dobrom, mę
stw a i wspaniałomyślności znalazło wyraz 
w kalendarzu na  rok 1867, gdzie znajduje
my „Pieśń od jednego Landw ennana dzieći 
po tej wielkiej bitwie pod Kóniggrilte to  
iest 4 Ju li napisaną a  od G. Schulz w Janś- 
borku n a  polski języ^ przetłumaczoną**. 
Podnosząc męstwo Prusaków  pisze autOfl 
„P rusak  umrze, jednak  się nie podda**.



mr 'tao. immaw
, ̂ jganoa bhlbuxfst' i  s s js  a  razaz iem rsa  iu i9  roBjŁ

Wielkie klęski ikśw. prawi? codziennie urządzał! napady na Kron- !B i l  i ń s k i  Og o, S o y d y  i S o b a ń s k i ©
: sztad. W ostatnim ty-rodnin rzucili oni na. Kron- g  o. Uchwalono, aby n a  pierwszym punkcie 

Lyon. P. A. T. Radio warsz. Telegram z Re- sztad 80 kilogramów materyłów jeytoodMwych.: poreąolku dziennego Sejmu postawić spra
wia dono6i o powszechnym odwrocie sil b e l-! _ , _ < t » j  n
sKewlckich na lewym brzegu Dżwiny w okolicy i UzliSlS ŁliOKESS HtlSjfl.
Połocka. Krwawe walki toczą się na północ j . ^ -
i na zachód od K u r a k a .  W okolicy C a r y - i  Paryż. P. A. T. RadaornraraŁ Rada pięciu zaj-

zmuszono bolszewików do cofnięcia się ,-mo" a;

Zaburzenia m  Włoszech.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi

wozdanie rządu o stanie aprow izacji. *  Berlina: J a k  podaje „Lok. Anz>‘ z Ber-
Konwent sem orow zastanaw iał się t a t a e j ^  [K> onegdajs^cm posiedzeniu izby wło-

for- 
tcyo

1 „ 1 , , - • l i *  , , ,  \ u tc *  IAT VłUU»UłVtOZfljJU M U O lU U /A /illU  ii Łnad sprawą k o n sty tu c ji, k tó ra  ma we-jśc ^  A
niebawem pod obrady. Postanowiono we- J J • '

ia się w p ort i c-dział A  po południ* ustalę-^w ać kom isję  konstytucyjną do pnzyspiesz© i ! S i ? 2 i J ^ o e ^ 2 i  
komisji, która ma się ^ ją ć  rozdziałem U  pmo nad projektem. | _ T ° Ł
itńw i flfomwrAw iiżnArtrłraitftlritfh m i od T.v  -  \ xxr ji •_ —i, ^

t
, niern

jak to sami przyznają, D n • samolotów i sterów cow amerykańskich między W arszawa
LOTNTCiE ATAKI NA KRONSZTAD. ! państwa koalicyjne. Oprócz tego zajmowała się wieczornych 

Wiedeń. P. A. T „Der Abond“ donosi z Ham- Rada pięciu sprawą w yżyw ień, Rosyi i doszła 
burga: ham b u rg er ' FremdenblatU podaje  ̂ do przekonania, _ż« dopóki panować tam będą 
Hebingforsu, że w ostatnich dniaoh angielscy , bolszewicy, musi się utrzymać ścisłą blokadę, 
lotnicy rozwijali znowu żywszą działalność i i nie dozwalającą na dowóz żjwaoćd.

W arszawa. P. A. T . W ydział prasowy mi- .■ miejsce wystąpienia służby fioł wyraźnej prec- 
nisberstwa spraw  ■wewnętrznych komuniku- ci w parcelantom , działającej groźbami, a na- 
je, że do starostów  w ysiany"został okó ln ik ;w et występującej czynnie. Służba folwar- 
nastepując-ej treści: , cłłu, uo któroj często przy Łącza się okoli-

W ’ ostatnich czasach odbyło się kilku z ja-;czna ludność małorolna, względnie bezrolna 
zdów związków zawodowych robotników stara  się uniomożjiwić prawnym nabywcom

‘ ~™ * /.Trrl .i 1 .^Ir- n  , im  . rm  m  A Cl A HO Tl 1 A nrolnych, zakończonych zjazdem krajowym, 
który  się odbył w W arszawie w dniach 25 
i 26 sierpnia b. r. W  debatach zjazdu wy

dział ek' ziemi zagospodarowanie się na nich. 
Je s t to objaw gTOŹny nietylko dla porządku 
publicznego, ale w wysokim stopniu rów-

ełefonem). W  godzinach ' nunzio“. Kawiarnię zupełnie z^m olow ano. 
kdffwent seniorów zebrał siQ |Policya tr lk o  z tiudem  mogła przywrócić 

n a  dłuższe posiedzenie w salonie marsz a k ia ! porządek."
Sejmu, Narady toczą się w sprawie eweutu-1
aluego odroczenia pierwszego posiedzenia! IHANNUNZIO BRONI SIĘ.
Sejmu. Dotąd do godz. 2 uchwały nic 1 p  ^  T  Wodle doniesień z P*-

iyrża d‘Anniinzio oświadczył korespondento-poiwzięto.

sunięto na pierwszy plan sprawy, stojące i nież dla życia gospodarczego kraju , urdemo- 
w związku z reform ą rolną i ustalono w tej j żłiwia ban leni uruchomienie wielu w arsta- 
mierze stanow isko i tak ty k ę  związku, ite- j tów rom (>ch i zmniejsza w ten sposób tak  
zolucYa, przyjęta przez delegatów zjazdu, j niedostateczną iteść wytwarzanych pfodu- 
wychódząc z zależenia, że ziemia powinna , kió,v/ rolnych. Wobac tego w  razie ujawnie- 
przejść do rąk  służby folwarcznej, bezrolnej {iua działalności związków zawodowych ro 
i małorolnych, bez wykopu, występuje zwła-1 botuików rolnych w kierunku, o którym  
szcza przeciw parcelacji, wprowadzonej j mowa. należy wystąpić przeciwko nim, sto- 
z wolnej reki. W  ten sposób związki prze isując bodące w rozporządzeniu pana odpo- 
cbonzą „ou spraw  obrony interesów o po - , wiednie środki p iaw ne Oddziały związku, 
większenle ordynaryi i pensyi do bezpośre-i k tć .c  nie są zalegalizowane należy rozwią

zać, o ue zaś działalność zalegalizowanych 
oadźńałow związku dążyć będzie do zadań, 
stanowiących prssestępstwo nlho izylrrocze- 
nie, to  po przeprowadzeniu dochodzenia na
leży skierować sprawę do prokuratery i sądu 
okręgowego z wnioskiem o zawieszenie.

dniej walki o ziemię**, zapowiadając, że 
w te j mierze , n!e cofną się przed żadnymi 
środkam i walfd**. Ponieważ walki o ziemię 
nie można uważać za interes zawodowy ro 
botników rolnych, przeto tego rodzaju roz
szerzanie działalności związku jest przekro
czeniem jego sta tu tu , zaś tak ty k a , k tóra 
zapowiada rezo lucja  zjazdu, jest groźbą dla 
porządku publicznego. Należy przeto b ro 
nić i nadal pracowników rolnych przed e- 
weutualncm naruszeniem ze strony praco 
dawców prawnie zaw artych umów i zobo
wiązań, zwrócić baczną uwagę na nielegal
ną działalność oddziałów związku, tembar- 
dziej, że w  wielu miejscach k ra ju  m iały już

względnie do rozwiązania oddziałów zwią
zku. W ystępujący przeciw prawnym naby 
wcorn parcel w razie dopuszczenia się prze
stępstw a winni być pociągnięci do odpo
wiedzialności karnej za ograniczenie praw 
obywatelskich. N ależy też stosować środki 
prawno-administracyjne, w zakresie sp ec ja l
nych uprawnień pp. starostów.

wi „Chicago Tribune“ , że gdybv się był
0 jeden dzień spóźnił, Serbowie byliby za
jęli Rjekę. Ma on dowody takich knowań 
serbskich. Między innemi przemawia za tem
1 ta  okoliczność, że główna kw atera serbska 
została przeniesiona z Zagrzebia do Ogulino. 
Korespondent zauw aża w kwestyi Rjeki, że 
po operetce może nastąpić tragedya. D :An- 
nuDzio ba-wi się zapałką przed magazynem 
prochu.

PRACE KCMISYL
W arszawa. P_ A. T. Komisya rolna w y

słuchała referatu delegata rządu w zakresie 
a k c ji  pomocy rolnej w zniszczonych przez 
wojnę powiatacn. Program  prac kemisyi se- 
syi bieżącej uzależniony będzie od decyzyi 
konwciiLu seniorów. Komisya prawnicza 
wysłuchała referatu posła Śliwy o proje
kcie ustaw y w p; zecLmkicie zwalczania li
chwy i Grzędzielsldcgo o  ogólnych zasadach 
ustawodawczych, o walce z lichą. W ybran > 
subkom itet złożony z posłów Grzędzielskie- 
go, D ra Seydy i Śliwy, k tó ry  w porozumie 
mu z  delegatami Ministeryum sprawiedli 
wości, aprowizacjo, przemysłu i handlu, ja
ko też urzędu walki z lichwą ma opracować
projekt ustawy o zwalczaniu lichwy i sp £ '; n ister spraw  zagranicznych dr. Benesz ob- 
kulacyi. Komisya^ wojskowa rozpatryy/ała ; ęzenxe ©kspose, w którera ed-ał spraw ę ze 
sprawę zaopatrzenia armii wo)x?e zbliżają- j .̂woich czynności za gwanłcą i przedstawił 
cej się kampanii zim ow ej j obraz wypadków dziejowych, k tóre przyczj'-

IComisya slcsTbowo-biidżetowa odbyła z e -1 -nlly się do uczynienia z republiki czesko-

OBRADY PARLAMENTU NIEMIECKIEGO.
Wiedeń. P. A. T. „Tel. Comp.“ donosi t  Bor, 

lina, że dziś we wtorek po południu zbiera ^  
zgromadzenie narodowe po ra i pierwszy w Boę<! 
linie w gmachu dawnego parlamentu.

STRAJK KOLEJOWY W ANGUL
Wiedeń. P A. T. B. koresp. donoei »kroiW|

7, Carnarę-on, że strajk objął dotąd 500.000 koto* 
jarzy i robotników kolejowych. Spokoju nie z*, 
kłócono.

Wiedeń, p. A. T. „Deutsche AUg. Ztg“ dm 
z Hagi, że rząd angielski zakazał wywozu w^- 
gla z Anglii, ze względu na strajk kolejowy,

C ^ € fiiE  (te rg b fłiy i ł i ^ t d ł a .

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. doowal
isltrowo z Delnnmi: J a k  podaje „Memin® 
L un“, mowa p. Clemenceau świadcey o ten* 
dsncyaeii F ran c ji do rewfeyi t r rk łw a  
z Niemcami. W ywarła ona wrażenie w  Kr-- 
nacie am erykańskim , g d jż  te n d e n c ji  rewię 
syi trak ta tu  wpływa trekerzysło le iia s ta 
nowisko W ilsona w cenacie.

• e a o s s t . « ? « e .

Polityczny program Czech.
Praga. P. A. T. Na dzisiiejsaem posiedze

niu zgromadzenia narodowego wygłosił ni.i-

Prof. 0r. W!ncsnty Łepkswski
p O W ł ś d ł  i o rd y n u je  co d z ien n ie  od  godz. 
9 ra^3 da 3 p tp t f ,  w  n ied z ie le  i  św ię ta  o d  
10—11 ra n o  p rz y  n ł . S traszew sk iego  25.

Panslwe wjsssBictfB.
branie, n a  którem  msnister skarbu zwrócił Nowackiej uznanego przes pafistwa koali-

Przed zebraniem sią Sejm I WŁKakT * "  I
W art^awa. (Trfefonem). O d k « w  tfei la ą -  ■ »  aapowiadaM, me odbyły się. Istnieje 

żvłv po W arszawie pof+wńd, że komuniści ** ^fcże dzusń jutrzejszy, t. j.
i "socjaliści- przygotow ują m  otwarcie Sej' ™ ,,W1 m M “  w  ’

dzień
otwarcia Sejmu, minie spokojnie. W każdym ża

rnu zaburzenia i strajk . SoeyaiiŚDt mieil nar wojskowe obsadziły elektrownię
w et łtey tając się z komunistjunl ogioeić 1 gazownię.

„Robotnik1* mmłeewma's lra jk  powszechny, 
ehosiaj oświadczenie, że wiadomości te  są 
bezpodstawne, gdyż partya  socyałistyczna

uwagę na konieczność załatwienia budżetu 
za pierwsze półrocze b. r., prowizoryum bu
dżetowego za czas od 1 lipca do 30 wrze
śnia b. r., nadto zapowiedziai w czasie naj 
bliższym projekt budżetu 9-iriiesięczncgo za 
czas od 1 lipca 1919 do 31 m arca 1020. 
Po ogólnych wyjaśnieniach w sprawach w a
lutowych m inister skarbu zapowiedział zło
żenie w Sejmie projektu podatku dochodo 
wego, k tó ry  będzie stanowił podwalinę ca
łego system u podatkowego. Po dyskusji 
nad oświadczeniem paca ihinistra uchwalo
no na wniosek D ra Loewnnsteina odroczyć 
na razie d y sk u sję  nad wnioskami podatko
wymi aż do przedłożenia przez rząd planu 
finansowego i projektu podatkowego.

PORZĄDEK OBRAD PIERWSZEGO PO
SIEDZENIA.

W arszawa. (Tełefoneiii). Ponządek dzien
ny  środowego 85 posiedzenia z  izędiu Segiou 
Mstawodawraege Sławieni5 punktów: 1. wrao 
sek w apiswie apTow’',« y i ;  2. pierwsze czv- 
tanie ustaw y w TWKedmiw,ie objpraa pań
stwowej służby zdiotwia w t .  zaborze aa- 
stayadko-więgienskim proez mwjwtertfcwo 
zdrowia pubłicsrego; S. ep raw oaknie  korni- 
syi oświatowej o wniosiu posła Gł^bińsSde- 
go w  sprawie »*kół kolejowych: 4  sprawo
zdanie kominyi ptawniczej o wniordou posła 
Anuisza i towauzyszy w przedmioc-ie uatawy 
o zmianie nazwijśca; spmwozdtuiie knsai- 
syi koBBtyha^jBej o  wmoefeu posła Ga«ą- 
dzieWkiege itew . w sprawie zmiany art, 10

cyjne jraiUbwa niepodlcyiogo.
„Książnica Polska Towarzystwa nauczycieli 

szkół wyższych*’ .(Warszawa — Bracka 18/5.—* 
T.wów, Zimorowićza 17) przystępuje do wyda*

a-
znak o»
elnege

ska Cteiszniskłego, obszaru śeibów  ł.żj-c- f™ * * ?  " W * *  ™ paryskim kongresie,
kk-h, reklyfikacyi granic z AustryĄ, Słowa- d:,JC tekojuue za doskonałość wydawm.
c-zymy aż do Dunaju i obszarti ltusinów w<;-
gieiekich. Dalej delegaci czescy przedstawi
li •waranki okouomic^ae, kom unikacyjne l

ctwa. Pod prasą znajduje się ielka , ścienna 
mapa Polski w podziale? ł : 750.000, któm od* 
da dokładnie rzeźbę terenu, dokładną sieć ko*

polityczne. Kwestyę Slowaczyzny p r Ł  ^nikacyjm ą nowe granice <Pa i« tw ^  óraz gra- 
wili m  w n « - !,,łCe admimstimcyjnych. Osobne zna-wili czescy delegaci na  konferencyi w na- . . . . . . . .  . , ,
Stępujący sposób  W zasadizie żądali om a ^ o c r m ą  s k n p ^ .a  przemysłowe, górni- 

J r  ctwo, lasy 1 1. p. Pod prasą znajdują « ę  rowme*
mapy poszczególnych części świata w dwóch 
typach dla szkół średnich i powszechnych

SOCYALIŚCI PRZY PRACY.
W arszawa. (Telefonem). Robotnicy war-

prteciw na jest wszelkim n^rw eboi.. W  *wią « j g a  w  ̂elektrownią miejskiej, w
łk u  z ta  sprawą „Robotmik** podaje wyjątAi 1 fcńnswajp wyetąptłi z  ezeregiem
z rozk ,™  d z te ln S g . k o m e ^ r  1 3 g S S H , S S 5 » S ’a ^ S S S U U < z
t y  stw ierdzając możliwość ro/.m cbów, o ^ io w ie ^ ł  oraeiaw ac b ę b *  j©  w tortra gedz.
kazuje: . .W & iu  tym (29 i 30 b. m.) wezyst- 112 w ^ łudlf : W. sP ^w m  tej toczyły się w ,
Me ważniejsze patrole m ają być prowadzone c,^ a  dmA. ^ e j s z e g o  pertiak tacye k tó re , * & -
przez oficerów, k tó rzy  w  razie potrzeby ma- ua .d s i?  P?iuyataW > .rozultatu, mi- T w o r 7 ^ W  W O te W Ó d 7 tW  *
ją  energicznie wystąpić w myśl regulaminu to urtmaje n a to e ja ,  za dojdzie do zała- [ I  W O rZ C H ie WDjCW WUZ I U.
i imstnikcyi. Zakazuje się strzelania w powie P 'APmLW-r-,rln SP? ^  ♦. ”  Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy mi
trze. Żołnierze powinni mieć jak  najwięcej - 1 7/9 10 1 nisteretwa epra.w wiewaętianyeh kotnmiika.

' ' je, że dnia 23 i 24 b. m. w  gmachu m inister
stw a spraw wewnętrzny eh odbył się zjazd 
starostów  gfnupy powiatów, mających wejść 
w sldad przyszłego województwa łódzkiego. 
Zjazd powiatów przyszłego województwa, ki- 
belsidego roepoczmie się dnia 2 października, 
wojswódiżtwa wars&aiwrfdeigo ;łnia 7 paź- 

. dzielnika. Zjazdy starostów  z innych mają-
O J roku 1870 „Kalendarz pm slu“ zmienia się przed niczem, owszem pracuje bez wy-1 CTCh s\ą utworzyć województw odbędą się 

swój ty tu ł na  „Ewangelicki kalendarz naro- j tchnienia, bo tak  nm nakazują wyższe wkrótoe. Zjazdy "mają eeio czysto inforroa-

cnboi“.
Powyższe wiadomości wskazują, że w 

Warszawie nastró j jes t podniecony. W pływa 
n a  to drożyzna i chaos w ynikły ze słabości 
cządii. Panuje przekonanie, że Sejm potrafi 
uspokoić wzburzenie.

Sprawa anrcwizacyi kraju.
W arszawa. (Telefonem). Dzisiaj odbyło 

się posiedzenie konwentu seniorów przy u- 
dy.iałe ministrów W o j c i e c h o w s k i e  go,

lirzyłąezenia Sło w accĄ ^y do ezebko-słowa- 
ckiej republiki witó, i>o nastaniu rządu Ka-
folyego. D elegacja  czeska postawiła tę kwe . . .  , „  „  „
styę nci koRormcyi. pokojowej katęg o ry c^  P0^ 0 o ^ o r d o w tu y  pr«L Ł  R « - r  p«y-
« i i .  w  m  ^ ' r r ^ . 2 ^ ^

którego caęić druga poświęć oni. będzie iryjącv-

eow y“, a wraz ze zmianą ty tu łu  zmieniła 
się także treść tegoż. Rzeczy ojczyste pol
skie znajdują tu  już coraz więcej miejsca; 
znamienny jest artykuł, podnoszący ku ltu 
rę i gospodarność Pozmańskiego. Czy pocho
dzi on z życzliwości, czy też m a n a  celu 
podkreślić dobroczynny wpływ kultury  pru
skiej n a  Poznańskie, trudno osądzić.

O ile praca gennanizacyjna Gąaiorowskie- 
go nie ustępowała przed niczem nie znając 
żadnych granic, ni przeszkód, o ty le praca 
Gerssa, redalrtora „K alendarza leekiego“, 
pierwszego przewyższyła tak  pod względem 
antynarodow ym , jak  i an tyre,igijnym. Gerss
stale uwielbia dynastyę panującą, wmawia- j zwolenników? Mazurzy, osiedli tu ta j od wre- 
j ą e V  Mazurów, że m ają obowiązek czcze- ków, czuli i czują się zawsze Polakami,
nia rodziny c w ra k ie j ,  k tó re j erfonkowie   : —--------’ •---------’
troszczą się jedynie tylko o dobro i pomyśl
ność Mazurów, wyśm iewa zaś wyraźnie i o-

względy, tego wym aga odeń polityka, sta- cyjne i inslinukcyjne, z» iązaine z działalno- 
-rająca się gwałtownie z plemienia rdzennie śęią adminisfcacyj.ną starostów  z powodu 
pidskiego^ uczynić Niemców; chcąc zaś u- reformy ustroju adm inistracji państwowej, 
sprawiedhwić swe błędy, pisze: I
„Czytelniku nie bacz nadto  na błędy,
Jeszcze nie było ksiąg, ni co je wydawał

wszędy,
Ni co je kupował, ni co je czytał,
Wolności od błędów używ ał11.

Co to  za wiersz, co za rym, nie potrzeba
objaśniać!

T aką to straw ą duchową karmili i kar
mią wciąż Niemcy naszyołi Muzsrów, a  je
dnak, ozy dużo osiągnęli? Czy wielu zyskali

twareie papieża i katolików.

wiernymi swej m acierzy i -mimo różnicy wy
znaniowej opowiedzieli się wyraźnie, iż za
wsze wiernymi pozostaną swej m atce Pol
sce, iż nic nie potrafi ich odwieść od tej

R ok 1880 nastręcza sposobność w ydania wierności. W prawdzie kleszcze niemieckie 
„króciuchnei 
cesarza 
kelma I‘
Ośmdziesiąt i dwa la tek  przeminęło 
I w  morze wieczne lotem upłynęło,

jhnego opisu życia Najjaśniejszego są silne, wprawdzie pokusy są wielkie Re 
niemieckiego i kró la  pruskiego Wil- jednak mimo wszystko serce polskie 5 Ma

zura nigdy i niczem nie da  się zabić, wiara 
w sprawiedliwość niczem nic da się osłabić, 

! o  ozem zawsze powinni pam iętać ci, k tórzy
Gdy król i cesarz z nieba nam  jest dany 
I  z łasSi Bożej n a  ten św iat przysłany —  
śpiewa w iem y poddany Gerss w języku 
„polskim ". Cały ten pean składa się aż 
*  4 4  zwrotek. A utor sam czuje i wie, że 
język polski kaleczy, że język ten jest dla 
niego czemś obcem, mimo to jednak nie cofa

ęzują się powołanymi do sądzenia o bycie 
i podstawach życia narodów. Mazurzy pru
scy zawsze czuli sic dobrrm i Polakami i nie 
dad^ą się przemocą wcielić do krzyżackich 
szeregów.

________ DR FRANCISZEK GAWEŁEK.

Ovfnisya M ń  nrmstrśw.
W arszawa. P. A. T. „Monitor Polski*^ o- 

pismo Naczelnika państwa do mini
stra rolnictwa Janickiego i m inistra aprciwii- 
zacyi Minkiewicza, zwalniające ich z zajmo
wanych stanowisk. Równocześnie ogłasza 
„Monitor t '  i;łu“ pismo Naczelnika, państwa 
do pana C h m i e l e w s k i e g o ,  podsnkre 
tarza staniu w m misterni wie rolnictwa, poru- 
azająoe mu kierownictwo tegoż mini-teryuTii 
oraz do p. S o b a ń s k i e g o ,  podselu‘etarza 
stanu w  ministerstwie apnowizacyl, poru cza
jące .nru kierownictwo m inisterstw a aprowi
zacji.

Rozwiązanie Izby włoskie).

nie i oświadczyła, że  Slowaez.yzaa jest 
.grałną częścią republiki c®esko-słowaektej i 
żo wobec tego d y sk u sja  z W ęgrami w toj 
s-pcawio jest wugóle niwłopiuszczahuw Kon
fe ren c ja  pokojowa, uznała to  stanowisko 
Czechów, mimo ho jedŁak nie zaspokoiła w 
rzupełnioeci żądaii czeskioL. 7włas&™z4. odnosi 
s-ię do tlo części Górr.ego ^łą^ca i  K ład 
Rótwnocae&BB rtapoczął się wówcaa* bój o 
Słąak Cieszyński. Z początku Ljuferewcrra 
pokojowa zwłóknia * ootateCKnem Pozetawy- 
gnięciem kiwestyi cieszyńskiej.

W alka o  Śląsk Cieszyński by ła dla nas 
najcięższą. Chodziło o spór między dwoma 
sojusznikami, między dwom a państwam i na 
wopdwstałesń, o  których egzystencję  p&Ś- 
stwa koalicyjne toczyły wojnę. W obec te fo  
życzyły sobie państw a koalicyjne, aby oMe 
to republiki żyły a  sobą w przyjaźni i so 
juszu. KoaLicya nie chciała krzywdzić ani 
jednego, ani drugiego z tych państw-i długo 
wahała się w oetatecznem rozstrzygnięcia. 
A i do kw ietnia teryboryalna komisya kon- 
ferencyi pokojowej uznawała żądania cze
skie, pozostawiając Polakom jedynie okręg 
bielski. Od kw ietnia po interwencyi komisyi 
cieszyńskiej sy tuacya ułożyła się niekorzy 
stnie dla nas. W  rokowanich o Śląsk Cie 
szyński z d e leg ac ją  polską w Parj-żu dele
gaci czescy wielokrotnie usiłowali osiągnąć 
irorozumicnie, mimo, że byli przekonani o 
słuszności swoich praw  histoiycznyoh. De
legaci polscy nie objawili skłonności do ża
dnych koncesji.

Mini stor Benesz uslcarżał sie następnie na 
propagandę polską w Paryżu przeciw Cze
chom. Doszło do tego, że Polska usiłowała 
miesBać się do spraw naszych w ew nętrz
nych, zwłaszcza na Słowaczyźnie.

Min. Benesz zakończył swą mowę oświad
czeniem, że po rozstrzygnięciu koalic ji 
przez zarządzenie plebiscytu na Śląsku Cie
szyńskim sy tu ac ja  dla Czechów się pole
pszyła. Republika cze.slio-słowacka jest zde
cydow ana prowadzić zewnątrz politykę po
kojową i nie chce prowadzić żadnej wojny, 
jednak zdecydowaną jest bronić się w wal
ce o Śląsk Cieszyński, k tó ry  reklam uje dla 
siebie w  całej rozciągłości.

nie Polsce, a  część trzecia krajom i państwon: 
obcym. W ślad aa Atlasem pójdę wielka mapy 
ścienne wstyetkieh państw obryeb, wykananc 
m onu w  dwóch typach dła aakot, wyLouan* 
nych i średnich. Tak więe dzięki maamorde—  
nej pracy proL E. Romera —  wkAn peUk* w* 
trzyma połekb nmpj i  atłasy rfotgft* w wL- 
esem nie ustępująca wytworom obcym — ale 
nawet pod niejednym względem ja pemewy*» 
szająoe. 88H

Paderewski w Londynie.
Warszawa. W. B. K. Nadeszła tu wiadomość, 

że prezydent ministrów Paderewski wyjadzie 
przed swoim powrotem z Paryża do kraju na 

Wiedeń. P. A. T. Wied. B. koresp. donosi baka dni do Loadymt, gdzie odbędzie z kieru- 
z Paryża: „Temps’1 donosi z Rzymu: Po odby-j jąćymi mężami angielskimi ważne konforeneye 
tom głosowaniu nad punktem porządku dzień- w sprawie Polski, 
nego. odnoszącym Bię de -sprawy Rjeki, przy- ’ 
szło do bójek między posłami i między nimi a 
dziennikarzami. Ma nastąpić kilka pojedynków.

Wiedeń. P. A. T. Wied. B. koresp. donosi

Litwini prawiona wolną.
Wilno. P. A. T. Wczorajszej nocy (28 b. m.) 

z Paryża: „Liberto“ donosi, że Izba włoska zo- Litwini zaatakowali znów nasze oddziały w 
stała "rozwiązana. Parlament w nowym składzie Stopliszkach, zostali jednakże od.parci, pozo
rna być zwołanym 1 grudnia b. r. stawiając dwóch rannych.

Prywatna Szkota Prawa
Dr. Z. MDERMAN

p r*f W. W rw ttw r M « |»  21* IL | l i | Oo
(uprzeciw Uałwaraytct# t a l  U «

(przejezdnych przyj moje prze* godziną &4ą w mUm* 
sikania ulica Długa 46, II. p.)

Nowe kurza do wszystkich egzaminów. — Lekcjo 
mdywldaalee i zbiorowe. — Podręcańki, skróty 

kura korespondencyjny.

WIEDEŃ
BL EiliiW sm
MUHl
ZWYCZAJNE

LUDOWE

t
Z a dnozę 4. |k

Bolesława Ulanowskiego
Dre praw i filezeiii,

Profesora Unlwirsyteta Jagiellońskiego eta sta
odpraw i się

w piątek dnia 8 października b. r. •  P>fc 
i-tej raae w kościele ahadeaUdkns iw. Aany

Nabożeństwo żałobne
na które seprasn Senet akademicki Uniwer

sytetu Jagiellońskiego.

rrce
Za spokój duszy ś. p.

HElEtiY Z LEŚNIEWSKiCH
Jentjsawej

zmarłej w Warszawie dn. 25 sierpnia 1919 r  
w 24-ym rokit życic, 

odbędzie się w kościele OO. Zmartwychwstań
ców przy ni. Łobzowskiej w piątek da. 3 
października 1919 reku o godzinie £ raao 

Nabożeństwa źafsbne na które zaprasza
R03ZI3A

ZNAKOMiT warki: ,,Tefai<ła“, nWn!«£trir«ł* i „^euff- 
pai“ oraz ł ibułld „Czuwaj** poleca znana ^
FABRYKA TUTEK 1 BIBUŁEK



Wk. L „&ŁOS jłAIłO)i»li“ * dnia 2 Października 1919 roki:. 235.

£5>- ?:̂ jaa*mrê tGE3Zi
r

e=== NajprakiyczniGjszs i nr.jigpsze = h ^  
śo przedstawień na wsi i v/ miejcie s?;

Jasełka
X . R c f e th l e g © .  Cały tcł.-st 
k nui-ini iu fi b • ?.i<tn‘ę lab 
fortepian K '1! i «» r>u.; yika 
k  l*: o. — K a t/  do iych ? n a  

m lą  orUostre K f-'60
Ora Kiłkowstego

37^0
Yjfewuiotwt Księgarni kaio

w  K ? e .t-y .v i6 _______________

Przesyłki transito przez Szweoyę.
<u*ie, specyalnie urządzone, u ła tw ia  frardio

k n r t lg  •  i a r-b k o  wszelkie przesyłki przez morze 
Bałtycki*. Posiada własne magazyny w porcie. 

K o m m an d  it bo lage t C. F r. W acrn  & Co.
G o tb eb u rg  — za ło żo n e  w  r. 1813. 

C l to r t» w i»  * £ i l a e ^  szw ed zk ieg o  T o w a 
rz y s tw a  ek sp o rto w eg o  w. S ztokho lm ie : 3364

N a j l e p s z a  b i b u l k a  c y g a r  e t  o w a , 
W  k s i ą ż e c z k a c h  i t u t k a c Ł .

W y r ó b  K r a j o w y
J t d y n e j  g a l i c y j s k ie j  f a b r y k i  L - ib u le k  

dó papierosów
C tłó w fc g r s k ła d  .

Ż y w i e c  ,

i i  r a k  o  w ,
uh Szczepańska 7

r - iŁ ta :

Lwów, Halicka 21.

© ® @ @ ® ® © C s ) © © ® ®

P i e r w s z y  k r a j o w y  Z a k ł a d

ra k o R s iru k o y i i bu dow y

ORGANÓW
k o śc ie ln y c h  i s a lo n o w y c h

Stanisława Żebrowskieaok>
?439 ergsrjRiiitrza-tecijniŁ*

w Krakowie, uL św.Tomasza 28.
F&loSa się Wiel. Dąchiwiećstwu, 

wyicenująs wszelkie roboty.

© ® ® © ® ® © © © ® ® ®

P e r f u m y ,  mydła toaletowe ś do golenia, kremy, pudry, szampon
■ i —II ■ ~  , . n  ri— n  Ti [rm -rm —r-m i—  i « ■acdaMWŁgja.CTii i m «a»*!*.Kr-:.i ̂ asaTunatu«JSTn mmmzrr -=a->*-«ejeentMBBRr.M; a»»^«n»-.*»»m«Trre^u]«iC3- csaozcLaM

oraz wszelkie inne przybory toaletowe, <®iS3a3g08B
:: Otw a rc ie  15  p aźd z ie rn ika  S § H * Z e d & Ż  h U r t O W f i a . l  C Z ę Ś C l O W a .  » ^ w a r a ie  15  p a ź d z ie rn ik a  :: 1

g—rrąnrv;Tcar̂ PTOr 1- - y r«rr--y ulI 11 m ? IWI II 'IV i

.  Z’ ’* -

miw yii i«nfw i m p l

G & S ^ ' Kupuję złoto, śre- 
bro, brylanty,per

ły, w szelką b iżut-ryę, no- 
vrŁ;  i antyczną, zegary, ze
garki i zęby Rztj^zn?. - -  
r i . c ę  n r j wy ta rą  wartość. 
Z jkiud zegarm istrzow sko- 
jubiierski j ó z o f a  C ą s t i -  
h ta w f c z a ,  Kraków, ulica 
Siaw kow skal. 8382

zn a jd ą  p an ie  u m ie ją 
ce szyć b ieg le n a  m a 
szynie. Szatnia keoieca 
p lac Szczepańsk i 3. 
Zgłoszenia o d  4 - 6  
p o  p o łu d n iu . 5790

P r z y j m ą
każdej chwili I  panienki 
z dobrego domu (najchę
tniej zc wsi) na m ieszka
nie z utrzymaniem. Za 
troskliwą opiekę ręczy 
się. Heflektuję na pomoc 
w  prowiantach.Łaskawe 
zgłoszenia .Doroteum" 
Tomasza 20. (skien) 3S17

*Biłiał*‘'ii»ar**:»M»****a«3*«»»»J- = ** :£***■• **B 3 i3 is* iia iG * ł* lR ]ii« ‘ ■ ***I GAWiASOMISNIBl I
„ ,,  ”■ fta sozen ebccny poleca j ”“
iKI âiSS*; wielki wyć 6r gotowej 5 «Ei

A tin s s e o a i

: oraz materyaław krajowych I zagrjmiezr.jch j
• po cenach umiarkowanych jj
i ZAKŁAD KRAWIECKI STR0J0W  DAMSKICH j

|  W . P I E T R U S Z K I  - |
■ K r a k ó w ,  u f .  S z a s p a A s k a  7 ,  l .  p i ę t r o ,  i
■■■• rs» * t< « i3 iD ti iu a * tE a * a « a * i(a i ia * i is iH » u « h :H a a « a * tK (* ta n iłsc *

ŁaagBaagag«aBH«B3a

MOTORY ROPE
do młocarri marki „Ursus"

p o s in d a ,  n a  s k ła d z ie

BANK R O L N I C Z Y
Towarzystwa gespodsrskiego

Lw ów , ui. G ró d e c k a  5 8 . 8874

ABC Najlepsza farba do materyi
A B C  mydło toaletowe = = =  
A B C  mydło dla dzieci =====  
A B C  szampon do mycia w łosów  
A B C  pasta do obuwia =====  

W a s ą d iE ©  ć o  n a b f ł S a .

D O M  H A N D L O W Y

1  LESERKIEW80Z
Kraków , gł. L. 11

F i l ia :  R ze sz ó w , R y ń sk  21 .

Ssmiai iiiliwi. M i  H i t
3041

Do sprzedania
damskie siodło, wózek  
resorowy, wózek z je -  
dnem siedzeniem , lando, 
fueton, uprząż. — Wiado
m ość ul. Diuna 38 w la

kierni. 3815

piszącą biegle^ na ma 
szynie, przyjmie powa
żna insly tucya handlowa 
Panic, władające popra
w nie językiem francus
kim, ruają pierwszeń
stwo. Zgłoszenia pod B.R. 
do biura Sokołowskiego  
Lwów, ul. Jagiellońska 7.

3S1G

Z A K Ł A D
=  C Z Y SZ SZ £ilU S =  

M3&SY&
z a t r u d n i  natychmiast 
209 ;oboćniki>w lub ro- 
łuitnio. — Warunki na 
miejscu wedle umowy.

,874-t

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedaż, ram ia a a, w yna
jem. Kupuje także Instru
menty używane. — -Skład 
fortepianów  Heleny Sm o
larskiej, W olska 7. 3456

Francuskiego
udziela

nauczycielka c patentem  
z uniw ersytetu paryskiego 
kilkuletnim pobytem  we 
Francyi oraz praktyką na

uczycielską. 8765 
W iadom ość: ul. iłaterego 
L. 18. I. o drzwi ca lewo.

Bo sprzedania
2 łóżka d rew n ian e  d u że  
z w k ład am i Lpręż.yno- 
w y m i, k ap e lu sz  w e lu ro -  
w y  i czapeczka Jedw a
b n a  d am sk a . S m oleńsk  
9 p o rty  er. 3821

Państwowy Urząd Zakupu Artykułów pierwszej potrzeby
Dziel żywnościowy

ogłasza k o n k u r s  na dostawę od 15 października luli) r. 
do dn. 1 maja 1920r fe p y is d sy  w  ilościach następujących:

do Krakowa . .  15.000 kg. tygodniowo
do Lwowa .  . . 20.000 kg. *
do Warszawy . . 25.000 kg. „
do Lodzi . . . .  7.000 kg.
do Lubinia . . . 7.500 leg; „ s313
do Kielc . . . .  7.500 kg.

W  o fe rtach  w in n o  być  za z n a c z o n e : z a w a rto ść  Uu i/. vai w  de
k la ro w a n e j b ry n d z y  w y n o sząca  m in im u m  G°/« o raz  s to su n ek  tw a
ro g u  ow czego d o  tw aro g u  k ro w ieg o , p rzyczem  b ry n d z a  m im  3>yć 
p rz y g o to w an a  n a  se rw atce . P rzy g o to w a n ie  b ry n d zy  wi n n o  się o d 
b y w ać  w  w a ru n k a c h  o d p o w iad a ją cy ch  sa n ita rn y m  i hygiom ćżiiy tn  
w y m ag an io m  w sp ecy a ln ie  u rz ąd zo n e j w zo ro w e j se ro w n i.

Ceny w  o fe rtach  należy  p o d a w a ć  za k ilo g ram  b ry n d z y  loco  
m agazyn  P ań s tw o w eg o  U rzędu  Z ak u p u  A rtyk . P. P. na o k res  
czasu ' m iesięczny .

P rz y  o fe rtach  należy  sk ład ać  l°/« ra d io m  od za d ek la ro w an e j 
w a rto śc i d o staw y , k ló rc  w ra z ie  o d rz u cen ia  d a r ty  b ęd z ie  p o  
dn i u  10 paźd z ie rn ik a  b. r. zw ró co n e .

B liższych  szczegółów  w  spraw ne d o s taw y  b ry n d zy  oraz  w a
ru n k a c h  k o n tra k tu  ndzie la  P aństw ow 7y U rząd Za k u p u  A rty k u łó w  
p ie rw sze j p o trzeb y  w  W arszaw ie  lu b  też U cp rczen tacy a  IW iszw o
w ego U rzędu  w  K rakow ie , uJ. W iśina 8.

O ferty  należy  sk ład ać  do  d n ia  6 p aźd z ie rn ik a  b. r  w łączn ie  
w  b iu rz e  P ań s tw o w eg o  U rzędu  Z ak u p u  A rty k u łó w  p ie rw sze j po
trzeb y  w  W arszaw ie , K rak o w sk ie  P rzed m ieśc ie  55.

m

w Krakowie, Rynek główny 6, IL p. (Szara Kamienica)
=  p r z y j m u j e  =

wkładki oszczędności na 3Yjo i wkłady na rachunek Ssieżęcy na 31°
*  =  z a ła t w ia  =

4j

wszailds przekazy na wszystkie miejscowości w Polsce i zagranicę
oraz przeprowadza inne transakcje bankowe.

Związek kredytowy Spółek rękodzielniczych, inslytucya powołana do ekonomicznego podniesienia i unieza
leżnienia polskiego rzemiosła i drobnego przemysłu, oparty jest na udziałach oraz poręce członków, w skład których 
wchodzą Spółki rzemieślnicze całego kraju, a także z poważnymi kapitałami Galicyjski Fundusz krajowy oraz Skarb Pafóstwa, 

Pewna część kredytów przez Związek udzielanych posiada prócz zwyczajnego zabezpieczenia także gwa- 
rancyę państwową.

Lokata kapitału pewna i korzystna!
D Y R E K C Y A : w

Inż. Piotr Król, Antoni Poznański, Wincenty W ajda.

R A D A  N A D Z O R C Z A :

3mm
mm©
©m
&

Dr. Reger bar. Battaglia (Kraków), Kamila Choloniewska (Kraków), Władysław Filipkiewicz (Kraków), Karol Janicki (Przemyśl), AlaksatttLr Jankiewicz -(ftowy S?cz), Prezydsnt
‘liedzisiski (Tarnów), Witołd Ostrowski (Kraków), Dr. Józef Sshoennett (Lwów), Inż. Franciszek Smereczyński (Sułkowice), Possł StanisławJózef heumann (Lwów), kichał Kicd:

Szymański (Jasło), Jan Wolny (Kraków).

PaU»4r» .Wydawnictw* ,Głoiu Karodw* 8*. i  ogranicioną •di>»wied*ialB#ści4. »  Redaktor odpowiedzialny .Władysław H o r  o w i c ł  — Drukarnia „Ciosu Narodu" w Krkkofeia r ~ *  —


